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Należność pocztowa o p ła c o n a  ryczałtem.

JAPONJA I SYBERJA
Zatarg sowiecko - chiński o kolej 

wschodnio - chińską według wszelkiego 
praw dopodobieństw a będzie załatwiony 
pokojowo. Obie strony, pomimo wojow­
niczej postawy, nie są zdolne do prow a­
dzenia wojny i pragną jej uniknąć. W e­
dług ostatnich doniesień telegraficznych 
Chiny godzić się mają na przywrócenie 
condomimum z Sowietami na kolei 
wschodnio - chińskiej i Rosja odzyska 
połączenie kolejowe z W ładywostokiem 
pod warunkiem nieprow adzenia w Chi­
nach przez urzędników sowieckich agita­
cji wywrotowej. Z wielkiej chmury nara- 
zie — mały deszcz. Nie ulega jednakże 
wątpliwości, że Sowiety w krótkim cza­
sie znowu powrócą do swych praktyk agi­
tacyjnych i szpiegowskich i żc na nowy 
zatarg nie będzie potrzeba długo czekać.

Nie wyjaśnioną wszakże jest dotąd 
rola w  zatargu chińsko - sowieckim Ja- 
ponji, — urzędownie deklarującej swą 
neutralność. Dla znawców stosunków na 
Dalekim W schodzie nie było bowiem naj­
mniejszej wątpliwości, że w razie burzy 
wojennej w  M andżurji Japonja nie mo­
głaby pozostać obojętnym widzem: w y­
stąpiłaby czynnie i wyzyskałaby w spania­
le sposobność realizacji swych planów 
co do W schodniej Syberji.

A kwestja syberyjska jest obecnie dla 
Japonji spraw ą palącą, bez rozstrzygnię­
cia jej kraj w schodzącego słońca nie 
może myśleć o dalszym swym rozwoju.

Japonji jest za ciasno na jej wyspach. 
Korea nie wystarcza, a em igracja do Ame 
ryki została zahamowana. W tych w arun­
kach pożądliwem okiem patrzą nacjonali­
ści japońscy na Syberję, kraj olbrzymich 
bogactw  i niemal całkowicie dziś przez 
M oskwę zaniedbany.

W japonji spraw a syberyjska od pew­
nego czasu stale jest poruszana na ła­
mach pism. W  kołach nacjonalistycznych 
i wojskowych propagow ana jest wcale 
niedwuznacznie idea wojny z Sowietami 
o Syberję pod hasłem oswobodzenia te­
go kraju z pod jarzm a bolszewickiego i 
utworzenia z niej państw a buforowego. 
Nawet japońskim kołom umiarkowanym 
myśl ta nie jest obca.

W ostatnich czasach szerzące się w 
Japonji zainteresowanie Syberją powoła­
ło do życia szereg organizacyj, poświęco­
nych badaniu spraw  syberyjskich, o raz od 
powiednią literaturę.

W edług informacyj paryskiego pisma 
Rosjan - em igrantów „Dień“ szczególnie 
żywą działalność okazuje tow arzystw o 
Chokmai (Kwiat Północy) posiadające 
własne pismo „Syberja“ . Hasto Chokma- 
ju możemy streścić w ten sposób: Japo­
nja nie może żyć bez Syberji.

Inne tow aizystw o japońskie Sin - tu- 
o-kaj (Nowa Azja w schodnia), ma na ce­
lu działalność na terenie samej Syberji. 
Nie tak dawno towarzystwo to ogłosiło 
deklarację, w itającą „ruch niepodległo­
ściowy na Syberji*1 i stw ierdzająca, iż wy­
zwolona Syberja powinna żyć w ścisłych 
przyjaznych stosunkach z Japonją i w ten 
sposób przyczynić się do utrwalenia po­
koju na Dalekim W schodzie.

Jeżeli się zważy, iż naw et za czasów 
caratu istniał na Syberji ruch separaty­
styczny, że przeciętny mieszkaniec Sybe- 
iji (nie w chodzą tu w gj-ę koczujący tu­
bylcy) uważa siebie nie za Rosjanina, 
lecz z a , Syberyjczyka (Stbrriaka), że 
rządy bolszewickie doprowadziły Syberję 
do ostatniej ngdzy, rujnując zamożne

RZĄD P. BRIANDA
UTWORZENIE GABINETU. ZWOŁANIE IZB

BERLIN. (PAT). _  Biuro Wolffa do, PARYŻ. '(PiAT). -  Jaik przewidują, 
nosi z Paryża: premjer Briand przedsta- sesja parlam entarna będzie bardzo krót- 
wil dnia 29 b. m. o godz. 7-ej wieczorem ka, przyczem omawiane będą niemal wy- 
Prezydentowi Republiki gabinet, w skład łącznie zagadnienia polityki zagranicznej.
którego wchodzą wszyscy M inistrowie ga Briand sprzeciwi się prawdopodobnie
binetu Poincarego. Rada M inistrów u- 
chwaliia zwrócić się do prezydenta Izby 
i Senatu z prośbą o zwołanie obu izb na 
środę popołudniu, celem przedstawienia 
nowego gabiniefu parlamentowi. Na po­
siedzeniach tych rząd wystąpi z expose. 
We środę przedpołudniem odbędzie się 
Rada Ministrów.

PARYŻ. (PA T).—  Ministrowie, po­
wołani do now ego rządu, przybyli dnia 
29 bm. do  Brianda na konferencję. Parla­
ment zwołany zostanie na środę.

wszczynaniu dyskusji nad projektami u- 
siaw o  zmniejszeniu podatków  oraz o 
amnestji dla Alzacji i Lotaryngii. Pb g ło­
sowaniu nad temi ustawami sesja parla­
mentarna zostanie zamknięta.

PARYŻ. (PAT). — Stronnictwo rady­
kalne postanowiło nie głosow ać za rzą­
dem. Decyzje, czy stronnictw o powstrzy­
ma się od glosowania, czy też glosować 
będzie przeciw rządowi, powzięte zostaną 
w czasie późniejszym.

CHOROBA POINCAREGO
PARYŻ. (PAT). Poincaie podda się operacji chirurgicznej w  czwartek 

Operować będzie prof. Marion.

PAKT KELLOGGA OBOWIĄZUJE
MOSKWA. (PAT). — Am basador lnie z instrukcjami rządu Stanów Zjedno- 

francuski Herbette złożył wizytę Karacha i czonych, fakt wejścia w życie paktu Kel- 
nowi i doręczył mu notę, w której, zgod-llogga z dniem 24 lipca r. b. zostaje po­

dany do wiadomości rządu sowieckiego.

CHINV I SOWIETY
BERLIN. (PAT).  Biuro Wolffa do- rządu nankińskiego, Chiny oddadzą spra-

nosi za Reuterem z Nankinu, że rząd chiń : wę Lidze N arodów . Obecnie rząd chiń­
ski postanowił załatwić konflikt z Sow ie-1 ski przygotow uje odnośne pismo do Se­
tami w  drodze pokojowej. O ifeby rząd 1 kretarjatu Ligi. U tw orzono iprowizorycz- 
sowieaki nie uwzględnił przedstawienia nie strefę neutralną między Chinami a 

Rosją Sowiecką szerokości 30 kim.

ROKOWANIA NIE
MOSKWA. (P A l) . — Agencja Tass 

upoważniona jest do kategorycznego za 
przeczenia wiadomości, rozpowszechnia­
nych przez kola nankińskie o rokow a­
niach, odbywających się rzekomo w Ber­
linie pomiędzy przedstawicielami dyplo­
matycznymi Chin i Z S. R. R. Pochodzą­
ce z tychże źródeł pogłoski o rzekomych

SĄ PROWADZONE
j  demarches podjętych przez rząd sow ie­
cki, celem przygotow ania bezpośrednich 
rokowań w iBerlinfe, są również całkowi­
cie fałszywe. Natomiast praw dą jest, :ż 
poseł chiński w Berlinie czynił starania, 
celem spotkania się z ambasadorem Kre- 
stińskim, jednakże starania te nie dały 
wyniku.

TRUCICIELE ŚWIATA
GAZY TRUJĄCE

BERLIN. (PAT). — Robotnicy zajęci 
na robotach ziemnych w  dzielnicy berliń­
skiej W ilmersdorf, natrafili wczoraj, jak 
donosi Vossische Zeitung na  znajdujący 
się w  ziemi na głębokości zaledwie kil­
ku metrów olbrzymi skład flaszek meta­
lowych, napełnionych gazami trującemi, 
których działanie polegało na wywołaniu 
łzawienia oraz ciężkich mdłości. Skład 
ten zawierający 100 tysięcy flaszek pocho 
dzić ma jeszcze z  czasów wojny. W po­
bliżu miejsca, gdzie zakopane były te 
flaszki, znajdowała się mianowicie w oj­
skowa fabryka gazów  trujących, używa­
nych przez w ojska niemieckie na froncie

W BERLINIE
zachodnim. Już od kilku tygodni miesz­
kańcy dzielnicy Wilmersdorf oraz prze­
chodnie odczuwali przykry zapach gazu, 
którego pochodzenia nie umieli sobie wy­
tłumaczyć. Dopiero wczoraj, gdy w cza­
sie prac ziemnych kilka baniek z gazem, 
wskutek nieostrożności robotników pękło 
i gaz począł się ulatniać,^ odkryto, ku 
wielkiemu przerażeniu, źródło tych trują 
cych gazów . W śród robotników  i prze­
chodniów  pow stała nieopisana panika. 
Policja zamknęła kordonem miejsce w y­
padku. Zaalarm owana straż ogniow a za­
jęła się usunięciem niebezoiec zneeo 
sldadu.

osadnictwo, niszcząc rodzący się prze­
mysł i uniemożliwiając handel —  nastro­
je ludności m ogą sprzyjać japońskiej idei 
wyzwolenia.

Syberja, ten teren kolonizacyjny Ro­
sji, jest krajem olbrzymiej przyszłości. 
Przepowiadano mu losy Ameryki Północ­
nej i nie bez podstaw , gdyż przed wojną 
światową wszystko wróżyło mu szybki

rozwój i rozrost gospodarczy. Dziś chce 
Syberją zaopiekować się Japonja i roz­
ważając spraw y Dalekiego W schodu i 
starcia bolszewicko - chińskie, musimy 
pam iętać, iż pada na nie wielki cień Ja­
ponji i że Bolszewja może zawsze spo­
dziewać się najboleśniejszego ciosu od 
strony Pacyfiku.

L. R.....

DZIEŃ POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Dnia 30-go b. m. o godz. 11-ej powró­
cił ze Spały do Stolicy p. Prezydent Rze­
czypospolitej w towarzystw ie szefa Kan- 
celarji Cywilnej p. Lisiewicza, szefa ga­
binetu wojskowego płk. Głogowskiego 
oraz adjutantów  mjr. Jurgielewicza, rtm. 
Galewskiego oraz kpt. Suszyńskiego.

Bezpośrednio po przyjeździe P. Prezy­
dent przyjął na dłuższej audjencji zastę­
pującego prezesa Rady Ministrów p. Mi­
nistra Składkowskiego, który zdał p. Pre­
zydentowi sprawozdanie z bieżących 
spraw  państwowych.

P. Prezydent przyjął dn. 28 b. m. na 
W awelu wycieczkę młodzieży polskiej z 
Ameryki, prow adzoną przez prof. G a­
łązkę, a następnie wycieczkę Związku 
Narodowego z Ameryki, w imieniu której 
złożył hołd Panu Prezydentowi p. Hen- 
keiman. Zgłosiła się również na audjen- 
cję do Pana Prezydenta delegacja Bra­
tniej pomocy studentów  Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, prosząc o zezwolenie na na­
zwanie nowego Domu Akademickiego w 
Krakowie imieniem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej.

W godzinach wieczornych odbył się na 
W awelu w spaniały pożegnalny raut, 
wydany przez P. Prezydenta. O godz. 
9-ej wszedł do sali poselskiej P. Prezy­
dent w towarzystw ie Pani Mościckiej i w 
otoczeniu członków domu cywilnego i 
wojskowego, w itając się serdecznie z 
obecnymi. Na raucie obecni byli przed­
stawiciele wszystkich stanów  społecz­
nych zarówno z Krakowa jak i z okoli­
cy, między innymi p. minister Niezabytow 
ski, p. wojew. Kwaśniewski, jen. W ró­
blewski, przedstawiciele M. P. R., Biskup 
ks. Rospond i jeneralicja. Uwagę zw raca­
ły na siebie piękne stroje podhalan i kra­
kusów. Wielu ziemian przybyło w kon- 
tuszach. Raut w niezwykle serdecznym 
nastroju przeciągnął się do późnej go­
dziny.

P. MINISTER PRZEM. I HANDLU
Dn. 29 b. m. w godzinach przedpołu­

dniowych przybył do Gdyni p. Minister 
Kwiatkowski. W  związku z pobytem od­
była się konferencja m iędzyministerjalna. 
O godz. 3-ej p. M inister Kwiatkowski 
w towarzystw ie delegata rządowego p. 
Bilka, dyrektora p. Zakrzewskiego oraz 
przedstawicieli „Żeglugi Polskiej11 i Urzę­
du Morskiego udał sie na Hel.

GOŚCIE Z JUGOSLAWJI
W  najbliższych dniach przyjedzie do 

Polski wycieczka oficerów jugosłow iań­
skiego sztabu jeneralnego. Oficerowie te­
go zaprzyjaźnionego m ocarstw a odwie­
dzą wszystkie centra wyszkolenia wojsko 
wego. M. in. będą w Grudziądzu na egza­
minach, w szkole żandarm erji. W  Gru­
dziądzu obecny będzie zastępca dowódcy 
żandarmerji major Popowicz, który poka­
że gościom muzeum i urządzenia szkoły,

będące jednemi z najnowocześniejszych 
w  Eurooie.

SPRAWA ULITZA
Jo n o szą  z Katowic* Prokurator Ma ­

kowski wniósł odwołanie od wyroku w 
sprawie Ulitza z powodu zbyt niskiego 
wymiaru kary.
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Ossen/atore Romano 
o ś. p. ks. Albrechcie

RZYM. (PAT). — Osservaiore Roma­
no z dnia 30 bm. drukuje dłuższe w spom ­
nienie o ś. p Senatorze ks. Janie Albrech 
cie, wskazując, iż zmarły był tw órcą 
Związku robotników  chrześcijańskich w  
Polsce.

Tenże dziennik podaje wyniki konfe­
rencji katolików polskich i niemieckich w 
Burlinie.

Il-ga  międzynarodówka
ZURYCH, (P A T ). Rozpoczęły się tu 

obrady Komitetu W ykonawczego II. Mię­
dzynarodówki. W  obradach biorą udział 
delegaci z dwudziestu trzech krajów.

Wybuch w kopalni
BERLIN, (A W ). —  D onoszą z W alden- 

burga, iż wczoraj wieczorem około 7 go­
dziny w Nieder - Hernsdorf kopalni Frie- 
denhoflunk zdarzyła się straszna kata­
strofa.

W kopalni nastąpił wybuch gazów, w 
czasie którego z 35 robotników, którzy 
znajdowali się w kopalni, 23 poniosło 
śmierć na miejscu.

Dwunastu pozostałych wydobyto z ko­
palni i przewieziono do szpitala. Lekarz 
oświadczył, iż 7 z nich jest bardzo ciężko 
rannych.

Przyczyny strasznej eksplozji do tej po­
ry nie ustalono.

Harcerze p ilsc y  w  Belgji
BUKARESZT, (P A T ). W czoraj przy­

była tu wycieczka, złożona z 450 harcerzy 
polskich. Harcerze przeszli z or­
kiestrą i chorągwiam i przez miasto, w ita­
ni gorąco przez ludność miasta. Delega­
cja harcerzy w tow arzystw ie w ice-konsu- 
la p. Kwietnia złożyła wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. Po zwiedzeniu 
m iasta i jego zabytków, harcerze odjechali 
do Ostendy i tam wsiedli na okręt, uda­
jąc się do Londynu.

WALKA Z KOMUNISTAMI
PARYŻ. (AW). — M inister Spraw 

W ewnętrznych Tardieu wydał cały sze­
reg rozporządzeń analogicznych do tych, 
które wydal przed 1 maja w celu unie­
możliwienia manifestacyj komunistycz­
nych. W samym Paryżu władze policyjne 
aresztowały około 200 przew ódców  ko­
munistycznych. P rzeprow adzono cały sze 
reg rewłzyj i skonfiskow ano ogromne 
ilości ulotek i druków.

PARYŻ. (PAT). — Policja tutejsza 
wykryła drukarnię, w  której wydawany 
był dziennik komunistyczny, będący orga­
nem m iędzynarodowej Czerwonej Po­
mocy.

BAZYLEA. (AW). — Rada kantonu 
w  przewidywaniu manifestacyj 1-sierp­
niowych ogłosiła rozporządzenie następu 
jące: 1) zabrania się w jazdu do Szwaj- 
carji wszystkim tym obcokrajowcom , 
którzy zamierzaliby wziąć udział w  ma­
nifestacji komunistycznej, 2) od czwartku 
1 sierpnia od 6-ej rano do 2 sierpnia 6-ej 
rano zabrania się osobom  cywilnym prze 
bywania na ulicach z bronią, jak również 
z kastetami, sztyletami etc.

BIAŁOORÓD. (AW). — 'Przedsię­
wzięto tu cały szereg środków  zarad­
czych przeciw ko manifestacjom komuni­
stycznym w  dniu 1 sierpnia. W ładze po­
licyjne dowiedziawszy się, że w  okolicy 
Z agrzebia zbierają się przywódcy komu­

nistycznej partji w  Jugosław ii urządził)7 
obławę w  nocy i aresztowały znaczną 
liczbę kom unistów, konfiskując jedno­
cześnie ulotki i pieniądze.

ATENY. (AW). — Policja aresztow a­
ła tu komunistę wysłannika III Międzyna 
rodów ki, iktóry przybył do greckiej p a r­
tji komunistycznej ze znaczną sumą pie­
niędzy oraz z instrukcjami w  spraw ie o r­

g an izo w an ia  manifestacyj w  dniu 1 sierp­
nia. Pieniądze i instrukcje skonfiskowano.

BUDAPESZT, (P A T ). Policja areszto­
w ała przed kilkoma dniami wielu ag itato­
rów komunistycznych, którzy na podsta­
wie dyrektyw, otrzym anych z Moskwy, 
przygotow ywali dem onstracje na dzień 
1.V1II. W  nocy 30 b. m. w rozmaitych 
punktach stolicy rozlepione zostały ode­
zwy pod hasłem : „Proletarjusze w szyst­
kich krajów łączcie się“ . Odezwy wzy­
w ają wszystkich bolszewików do organi­
zowania się i dem onstrow ania w dniu 
1.8. śledztw o, prowadzone przez policję, 
stwierdziło, iż komuniści dążą do zorga­
nizowania w dniu 1.8 na W ęgrzech strej- 
ku protestacyjnego i chcą wyprowadzić 
na ulice inwalidów wojennych i bezrobo­
tnych. Policja prowadzi energiczne poszu­
kiwania i w ydała szereg zarządzeń, aby 
uniemożliwić dem onstracje uliczne w dniu 
1 sierpnia.

KREWNI WALDEMARASA

P. TURTELTAUB
W  związku z notatką, zamieszczoną 

w niektórych pism ach stołecznych i pro­
wincjonalnych o tern, że p. T urteltaub to­
warzyszył P. Prezydentowi w podróży 
po M ałopolsce, Polska Ajencja Telegrafi­
czna stwierdza, że jedynym jej p rzedsta­
wicielem, delegowanym do tow arzysze­
nia P. Prezydentowi w objeździe po Ma­
łopolsce, wyznaczonym w  porozumieniu 
z Kancelarją Cywilną Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej był redaktor Centrali P. 
A. T. p. YVacław Sikorski.

Natychm iast po ukazaniu się kom unika­
tu, zawierającego wzmiankę o rzekomym 
udziale p. Turteltauba, dorywczego ko­
respondenta P. A. T. w  Przemyślu, w 
świcie P. Prezydenta dyrekcja P. A. T. 
wdrożyła dochodzenie, w wyniku którego 
wszelkie stosunki z p. Turteltaubem  zosta­
ły zerwane.

(Z doniesienia „Ziemi Przem yskiej" wy 
niika, iż p. Turteltaub b. redaktor Ty­
godnika Przem yskiego uznany został w  
swoim czasie przez sąd honorowy za 
zdyskwalifikowanego honorowo).

KOW NO. (PAT). — Litewska agen­
cja telegraficzna „Elta", zgodnie z otrzy- 
manemi pełnomocnictwami, dementuje 
treść podanej p rzez PAT‘a depeszy o 
przychylnem załatwieniu przez posta pol­
skiego w Rydze prośby rządu litewskie­
go o w izę w jazdow ą do Polski dla dwóch 
małoletnich kuzynów W aldemarasa, zbi­
jając zarazem wywody polityczne prasy 
polskiej, a specjalnie Kurjera Porannego, 
poczynione na podstawie tej depeszy. 
„Elta" wyjaśnia, iż W aldem aras bynaj­
mniej nie wysyłał swoich dzieci do Pol­
ski, chodziło zaś o  dzieci jego brata, kió 
re, wychowując się zagranicą, już od r. 
1921 nile widziały swoich rodziców, za­
mieszkujących w  ..okuoowanei części 1

Litwy", w  powiecie święciańskim. Dalej 
„Elta" wyjaśnia, iż początkowo zamierza 
no przeprowadzić dzieci p rzez granicę 
drogą nielegalną, lecz ten plan trzeba by­
ło odrzucić dla -uniknięcia „rozlewu 
krw i", gdyż, jak wiadom o, polska straż 
pogranicza izajmuje się ciągłą strzelani­
ną na granicy. D latego leż — donosi „El­
ta" — postanow iono zwrócić się do 
władz polskich o -oficjalne przepustki na 
przejście granicy dla dzieci.

„Elfa", kończąc swoje wywody, do­
daje k o m e n ta rz , że „jeśli P o la c y  ro b ią  z 
iego wszystkiego incydent polityczny, io 
widoczne jest, że brakuje im rozumu po­
litycznego."

O BEZPIECZEŃSTWO NA KOLEJACH
M inisterstwo Komunikacji wydało za­

rządzenie, dla brygad konduktorskich, by 
ściśle przestrzegany był przepis w siada­
nia i w ysiadania pasażerów  do pociągów 
ze strony budynków stacyjnych. W ysia­
danie ze strony przeciwnej i przechodze­
nie przez tor, co ma często miejsce na le­
tniskach staje się powodem przejechania 
przez pociągi. Projektow ane jest wpro­
wadzenie kar adm inistracyjnych za nie­
prawidłowe w siadanie i w ysiadanie z po­
ciągów.

FAŁSZERSTW A ZNACZKÓW  POCZT.
Min. Poczt i Telegrafów  w prow adzi­

ło  obecnie specjalny rodzaj tuszu dla ka­
sowania znaczków pocztowych. Tusz 
ten jest niezmywalny nawet środkami che 
micznemi, co zapobiegnie fałszerstwom 
znaczków pocztowych, polegających na 
oczyszczaniu ze stempli znaczków już 
•epwaayob.

NA KOLEI W S C H O D N I O - C H I Ń S K I E J
IMOSKWA. (PAT). — W edług o trzy -1 

manych tutaj wiadomości wschodnio- 
chińska droga żelazna uległa całkowitej 
dezorganizacji. P o  mianowaniu szeregu 
osób, nieposiadających odpowiedniego 
doświadczenia, na odpowiedzialne stano- 
wiska, katastrofy /kolejowe stają się coraz 
częstsze. W  rzeczywistości- kolej została 
opanow ana przez władze wojskowe, któ­
re pobrały już 2 miljony do larów  z kapi­

tałów  kolejowych. W obec w idocznego 
roiztrwaniania majątk-u kolejowego sze­

reg wielkich firm zagranicznych zanie­
chał tranzakcjr z koleją wschodnio- chiń- 
s/ką. Stan umysłów w  Charbi-nie jest na­
daj przygnębiony. Grabieże Chunchuzów 
są na porządku dziennym. Opuszczanie 
dom ów wieczorem możliwe jest tylko gru 
parni po kilkanaście osób. Codziennie 
przybyw ają oddziały wojsk chińskich.

SAMOLOT SOWIECKI
‘PAlRYŻ. (PAT). — -Lecący z M ar- lądowania w  okolicach Nevers. O  godz. 

sylji aeroplan sowiecki, zmuszony był do 14,25 aeroplan odleciał w  dalszą drogę
do Londynu.

ZJAZD HALLERCZYKÓW
KUZNAŃ. (P A T .). —  W dalszym cią­

gu zjazdu hallerczyków odbyło się w nie­
dzielę rano w katedrze nabożeństwo, po 
którem delegacja zjazdu złożyła u grobu 
królów M ieczysława 1 i Bolesława Chrob­
rego wieniec.

Następnie uczestnicy zjazdu przem a­
szerowali przez miasto i po defiladzie 
przed starszyzną związku i generałem 
Hallerem złożyli wieniec u stóp pomnika 
Kościuszki, obok głównego w ejścia na P. 
W. K. O godz. 12 odbyła się w auli uni­
w ersytetu akadem ja, na której byli obec­
ni m. in.: p. w icewojew oda poznański, 
Gronziewicz, ks. Biskup Dymek, rektor 
uniwersytetu, dr. Niezabitowski, starosta 
krajow y Begale, konsulowie francuski i 
czechosłowacki oraz wicekonsul angiel­
ski. Przybyli dalej przedstaw iciele b ra t­
nich organizacyj, przedstaw iciele w etera­
nów armji polskiej w  Ameryce, prezes 
Związku Sokołów w Ameryce, dr. Starzyń 
ski i wiele innych osób.

Akademię zagąd generał Haller, k&f£i żegnała^.

pow itał gości i licznie zebraną publicz­
ność, poczem omówił znaczenie i dzia­
łalność armji błękitnej, a skończył wznie 
sieniem okrzyku na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i jej Prezydenta. Okrzyk 
ten z entuzjazmem powtórzono, poczem 
prof. Nowowiejski odegrał na organach 
hymn narodowy. Następnie generał Hal­
ler wzniósł okrzyk na cześć narodów  so­
juszniczych, który trzykrotnie pow tórzo­
no przy dźwiękach M arsyljanki.

Z kolei przem awiał generał Latour im. 
Zarządu Centralnego Stow arzyszenia Ofi­
cerów, przeniesionych w stan spoczynku, 
poczem odczytano długi szereg depesz z 
życzeniami dla zjazdu. Dalszy program  
akademji wypełniły przemówienia delega­
tów oraz referat płk. dr. M odelskiego na 
tem at: „Ideologja i praca hallerczyków 
w czasie wojny i pokoju", wreszcie pro­
dukcje artystyczne. Po południu odbyły 
się na stadjonie wojskowej szkoły gim na­
styki i sportu zawody sportow e drużyn 
hallerowskich, wieczorem zaś bankiet po-

Kara śmierci na Litwie
KOWNO, (P A T ). Radjostacja kowień­

ska donosi o wykonaniu wyroku śmierci 
na osobie b. policjanta P etrauskasa z li­
tewskiej policji pogranicznej, który doko­
nał zamachu rewolwerow ego na naczelni­
ka powiatu sejneńskiego W ałancew iczju- 
sa. W yrokiem wojennego sądu polowego 
Petrauskas skazany został na śmierć.

Najazd komunistów
BRUKSELA, (P A T ). Jak donosi „La 

Librę Belgique“ dzień św ięta lotniczego, 
które się odbywało w  Verviers, około 600 
komunistów niemieckich usiłowało prze­
kroczyć granicę w  celu urządzenia mani­
festacji.

Oddziały żandarm erji w ysłane w stro­
nę granicy odparły m anifestantów.

W przededniu rocznicy 
„Cudu nad Wisłą”

W  dniu 15 sierpnia rb. upływa dzie­
więć lat od chwili, tkiedy u w ró t stolicy 
Polski Z2l'.amala się fala ofenzywy bol­
szewickiej i rozpoczął się jej szybki od­
pływ. Spełniły się w ów czas prorocze sło­
w a księdza - kapelana Ignacego Skorup­
ki, któremi na kilkanaście dni1 przed 
sw oją śmiercią .na polach pod Radzymi­
nem krzepił w  odwrocile i klęsce dusze 
żołnilersikie:

— Najświętsza Panna, Patronka i Kró 
Iowa Polski, nie dopuści, aby naród miał 
zginąć. Ona to  modlitwą sw ą i preśbą 
uzyska u Boga laskę cudu. 15-go sierp­
nia, w  święto W niebowzięcia, Polacy prze 

; staną się cofać i rozpoczną się dr.i fri- 
lumfu polskiego.
[ W  mistycznym różańcu, wiążącym !o- 
sy tPolski z orędownictwem Pani Wszech- 

| św iata, przybyło jeszcze jedna o gn iw o— 
Cud nad Wisłą. O gólno - ka:clirk*e świę­
to Wniebowzięcia Marji cd r. J 920 zw ią­
zało się tak silnie z przeżyciami i w spo­
mnieniami całego kraju, że nabrało cech 
charakteru rocznicy święta narodow ego.

W dziesięć lat po odzyskaniu niepo­
dległości. a w  dziewięć po bitwie pod 
W arszaw ą, na starym cmentarzu kamion? 
kowskim, na którym leżą prochy pole­
głych w  bitwie o W arszaw ę za Jana Ka­
zimierza, ofiar rzezi Pragi i żou ierzy  poi 
skich, padlych pod G rochcwem  — na 
tym historycznym cmentarzu, który w 
tragicznych dniach sierpnia 1920 r. tw o­
rzy! odcinek przedpola bitwy — rozpo­
częto budow ę świątyni Małki Boskiej 
Zwycięskiej.

Kościół na Kamionku winien stanąć 
Jak o  w otum  wdzięczności calei k dolickYj 
Polski. Od o/fiarności społeczeństwa za­
leży, czy nowa świątynia stan He się pomni 
,kiem, godnym wielkcści i doniosłości 
chwil, których ma być żywern i w  i er sy­
stem przypomnieniem. Poświęcenie koś­
cioła M atki Boskiej Zwycięskiej w inno 
się stać najważniejszym momentem ebeho 
du dziesiątej rocznicy bitw y pod W arsza­
wą. Ukończenie budowy na ten termin 
jest również kwestją ofiarności publicz­
nej. Cofnąć się należy w  tę niedaleką przfe 
szlość, pełną grozy, w  owe straszne chwi 
le odw rotu, klęski w  sierpniu 1920 r. Ży­
w o  na tle tych ws/pomnień przychodzi na 
pamięć pieśń, która zrodziła się w po­
dobnych, przełom owych momentach hi­
storii narodu, bezpośrednio po klęsce ce- 
corskiej:

— Bądź pozdrow iona Panno, M atko 
Boga, Ciebie wzywamy — wspom óż 
zwalczyć w roga, ocal nam Polskę w  tym 
srogim  frasunku, Niechaj znów  dozna 
Tw ojego ratunku. Przyczyń się, Panno, 
Niech z Twojej o/brony zbawienie będzfe 
dla polskiej Korany.

Podobnie m odliła się Polska w  sierp­
niu 1920 r. i — jako po klęsce cecorskiej 
przyszło zwycięstwo pod Chocimem — 
.tak po dniach rozbicia i odw rotu zaiaś- 
niał nad P olską widomy znak opieki Ma­
rji nad Polską — Cud nad Wisłą. Czy 
można te chwile zapomnieć? Czyż nie po 
dziękujemy za opiekę Królowej Kórony 
Polskiej?

Niechże /kościół Matki Boskiej Zwy­
cięskiej, wzniesiony ofiarnością całego 
kraju, stanie się pomnikiem wdzięczności 
Polski dla Niebieskiej Pani N arodu, któ­
rej orędow nictwo wyjednało nam zmar­
twychwstanie i ocalenie. (KAP).
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PANEUROPEJSKIE MRZONKI
Jakby chcąc prądem elektrycznym oży­

wić sentiwą atmosferę ogórkow ego 
sezonu, pan Arystydes Briand cisnął w 
św iat bombę Bo niby bom ba podziałaia 
wiadomość, że na najbliższej sesji Ligi 
L arodów w Genewie zanrerza on , w y­
stąpić z projektem. z< imzowama 
p a rs tw  t 1 ropejskich najpierw na podsta­
wie ekonomicznej, a "efem politycznej w  
jeden związek, r  >  Stanów Zjedn. 
Ameryki. Aczko1 pominął on oko
licznościowo o tern, rabiek na ten
swój plan, radząc Austrji, by nie szuicala 
zbliżenia do Niem;ec, lecz do Europy, nie 
można było przypuszczać, aby z realnie 
m\ ślącej F rancji, i to z ust tak. doświad­
czonego mmistin mial wyjść projekt, któ­
ry wentylowaiw zdawna przez Ligę Pan­
europejską hrabiego Coude>nhove —Ka- 
lergifego, uchodził za utopję marzycieli 
politycznych.

Stało się to  ood wpływem nastroju, w  
jakim znajduje sie teraz Paryż, a więc 
i ozgoryczenia wobec hegemonji finanso­
wej Stanów Zjedn. w  Europie Odczuwa 
je Francja w tej chwili boleśnie, gdyż 
zniewolona jest wypłacić setki miljonów 
Ameryce, chociaż nie posiada pewności, 
czy utrzymywać będzie od Niemiec od­
szkodowania wojenne, pokrywające jlej 
długi. A żywioły lewicowe naw ołują do 
stw orzenia frontu anty amerykańskiego 
B yły. Pj emjer bferriot, pospołu z niektó­
rymi ekonomistami występuje gromko 
przeciw ko „imperjahzmowi finansowemu 
Stanów Zjedn.“ i przytacza cyfry ilustru­
jące stan rzeczy, nawołując wkońcu do 
zjednoczenia Europy w celu wspólnej 
obrony.

Istotnie Stany Zjedn. są bankiem Eu­
ropy. Wfedług „Frankfurter Ztg.ffil w r. 
1928 pożyczyły one zagranicy 1487 nnlj. 
-dobrów, z czego 650 Europie, a w szcze 
g ó ' rości Niemcom — 202. Dziennik ten 
poclaje dokładne szczegóły o przedsię- 
b ;orstwach, które uzyskały te pożyczki i 
zestawia rezultaty ogólne z okresu 1924 
— 1928, dochodząc do cyfr oJDizymicti.
I tak koleje żelazne uzyskały 777 milj. 
dolarów , bamki 666 milj, przemysł papie­
rowy 443, cukiow nictw o 349. „Frank. 
Zrg.“ dochodzi do konkluzji, że niezależ­
nie od operacyj fmansowych poczynio­
nych na rzecz wojny i kredytów ściśle 
prywatnych, Ameryka pożyczyła zagrani­
cy w czasie od 1914 — 1928 13 tysięcy 
147 m iljorów  dolarów, w  czein pożyczki 
konwersyjne wynoszą około 2 m iljaidow .

Przeciwko temu wszechświatowem u 
bankierowi pragnie zmob'i zować teraz p. 
Briand. Aluo mii zagrozić. N iepodobna 
bowiem sądzić, by oddaw ał się on złudze­
niu, iż plan sfederowama Europy da się 
przeprowadzić.

f .anowana iederacja ma w pierwszym 
rzędzie ujednostajnić produkcję i rynki 
zbytu w Eur opić oraz doprowadzić do 
uzyskania potrzeonych Europie środków  
kredytowych. Po  uskutecznieniu tego, 
Paneuropa s 'worzyłaby m iędzynarodową 
sdę zbrojną w  swej obronie, co już cał­
kiem wydaje się zapożyczonem z krainy 
rozwichrzonej fantazji i przypomina po­
wieści J. Verne‘a.

P 3 i.. iii zamierza zaproponow ać w 
-idze  N arodow  zwołanie na goniec roku 
konferencji, która zajęłaby się prebnuna- 
r ja n i do zorganizow ania Europy na ta­
kich podstawach. Rozmawia! on w  tej 
materji ’ized;tawicielamł różnych 
pańs.w  i oti jm a 1 od  nich podobno nd- 
poW’edzi z:achpcajace, co jednak niewiele 
mówi. D >■- śe utojrja <a wchodzi teraz 
w proces .agadnień realnej polityki.

Ale od realizacji jej mvśli dzieli nas 
przestrzel tak wielka, jak nasz glob od 
Marsa. Jeśli jrrzez szereg lat nie udało się 
Polsce dojsc do porozumienia gospodar­
czego z zarnodnim sąsiadem, jeśli idea 
federacji ekonomicznej państw naddunaj 
skich okazuje się dotąd niewykonalną^ 
jakżeż ma -zyc o  powszechnej uuji celnej 
w  Europie Wśród miljona przeszkód  
i znaków zapytania tonie ten projekt w
m orzu rtiepra ivdopodobieństwa.

A wyprowadzenie tej utop* na aienę 
międzypaństwową może się okazać nie­
bezpieczne!n. bo da Niemcon nowy aigu- 
ment uzasadniający konieczność zaspoko­
jenia ich pretensyj. zadowolenia

Niemców me może być m owj o Paneu- 
ropic" — głosi Berlin, a wiadumo', co to 
znaczy zadowolenie Niemiec. „O rganiza­
cja państw  euroj>ejskich, jaką Briand 
pragnie widzieć w życiu — pisze „Berh 
ner Tageblatt“ — wtedy dopiero będzie 
możliwą, gdy w ojna zostanie istotnie i 
ostatecznie zlikwidowaną. Dopóki istnie­
ją spraw y sporne między Francją a Niem 
cami, trudno chyba byłoby stworzyć fede­
rację państw ".

Dla idei tej Niemcy dadzą się pozy­
skać li tylko za cenę rewizji granic, po­
łączenia z Austrją i t. d. Więc, aczkolwiek 
nie w ierzą w  możliwość zrealizowania

tej idei, domagać się będą stworzenia 
w arunków , w jakieb Europa zbliżyłaby 
się o wielki krok do tego celu.

Polityka francuska weszła od ikilku lat 
na tory pojednania z Niemcami i dopro­
w adziła do poważnego zaniepokojenia 
o przyszłość. Wobec wyrastających ponad 
głowę Francji Niemiec p. B nand chciał­
by osiągnąć z niemi zbliżenie przez stw o­
rzenie ednego frontu przeciwamierykań- 
■skiego. Atoli me da się to uskutecznić. 
Plan ederacji paneuropejskiej nietylko nie 
wpłynie pojednawczo na poszczególne 
państw a, lecz przeciwnie, rozjąirzc spra­
wy sporne. M. W.

GŁOSY I ODGŁOSY

NAPAŚĆ U TEW iK A
Litewskie M inisterstwo Spraw  W e­

wnętrznych ogłosiło niedawno komuni­
k a tó w  którym szczegółowo donosi o 
„planach" Polski w stosunku do Litwy. 
Cały komunikat od początku do końca 
przeniknięty jest uczuciem głębokiej n.e- 
nawiśfci do Polaków, przyczem Litewskie 
M inisterstwo nie krępowało się z uży­
ciem najordynarniejszych i najbardziej 
obrażających słów pod adresem Polski

Jak wynika z wyjaśnień M inisterstwa 
podstaw ą do tego komunikatu posłużyła 
w ysłana w tych dniach przez W aldem a- 
rasa oficjalna nota do generalnego se­
kretarza Ligi N aiodów , w której Rząd li­
tewski protestuje przeciwko temu, iż 
Polska pom aga t. zw. „pleczkajtisow- 
com" w organizow aniu się i działalności 
przeciwko Litwie.

Komunikat rozpoczyna się w skaza­
nym  na tę okoliczność, że w  historji litew 
siko - polskich stosunków  me istniały 
nigdy dobre stosunki między temi dwo­
ma narodami, a to jedynie dlatego, ;,iż 
Polacy zawsze knują nikczemne plany i 
myślą jedynie o zagarnięciu Litwy". Da­
lej komunikat litewski zatrzymuje się nad 
spraw ą obecnych planów Polski w stosun 
ku do Litwy i charakteryzuje je, jako 
zmierzające do „w ysadzenia Litwy od w e­
w nątrz" gdy Polska rozczarow ała się co 
do możliwości jawnej napaści na Litwę. 
W  tym celu, według słów komunikatu, 
Polska zorganizowała i podtrzymuje 
wszelkietni sposobami „pleczkajtisow- 
ców", których szeregi w obecnej chwili 
wypełniane są przez polskich oficerów i 
żołnierzy, tak, aby arntja „pleczkajtisow- 
ców" w yglądała na w iększą i silniejszą.

Dalej komunikat donosi o rzekomych 
następujących zarządzeniach Polski. W  
W ilnie utworzone zostały specjalne kur­
sy d la^pleczkajtisow ców ", gdzie dla słu­
chaczy prowadzone są wykłady o organi­
zacji aktów terorystycznych przeciwko 
poszczególnym osobom, o szpiegostwie, 
o urządzaniu wybuchów i t. p. Po ukoń­
czeniu kursu słuchacze wysyłani byw ają 
do Litwy dla dokonywania aktów  terory­
stycznych, za które władze polskie wy­
płacają specjalne premje, przyczem wy­
sokość premji zależy od przynależności 
ofiar zamachu do tej lub innej kategorji 
Do pierwszej kategorji należą członkowie

.Rządu litewskiego i działacze społeczni, 
do "drugiej —  strzelcy, do trzeciej zwykli 
obywatele litewscy. Za osoby należąćb 
do ostatniej kategorji wypiaca się premje 
300 zl. Stroną rachunkową kieruje w da­
nym wypadku wyższy urzędnik polskiego 
Min. Spraw Zagr., p. Hołowko.

Dalej komunikat głosi, ,ź ostatni za­
mach na W aldem aiasa również był orga­
nizowany przez Polaków, przyczem Po­
lacy zapłacili za to znaczne sumy. W resz 
cie komunikat omawia szczegóły prze­
praw y „pleczkajtisowców " na terytorjuni 
Litwy. Jak twierdzi komunikat, przepra­
wiają się oni przy pomocy i pod ochro­
ną polskich żołnierzy. Jednocześnie ko­
munikat stw ierdza fakt, że w ostatnich 
czasach odbył się zjazd strzelców litew 
skich. Przenikanie y,pleczkajtisowców" 
na Litwę zmniejszyło się, a to na skutek 
tego, że „pleczkajtisow cy" naw et dobrze 
opłacani, boją się iść na Litwę, po przyj­
rzeniu się w czasie zjazdu 12-tysięcznej 
wspanialej arntji strzelców („szaulisów "), 
z którymi walka jest dla nich nie do po­
myślenia Komunikat kończy się w yra­
żeniem nadziei, iż po wysianiu przez 
W aldem arasa noty do Ligi Narodów bę 
dzie położony kres dalszej akcji Polaków 
przeciwko Litwie.

Nowe te prowokacyjne wystąpienia p. 
W aldem arasa przeciwko Polsce mają na 
celu efekt podwójny. Z jednej strony przy 
pisując Polsce odpowiedzialność za orga­
nizowanie zamachu, p. W aldem aras usi­
łuje ukryć przed zagranicą istotny stan 
rzeczy na Litwie i wszystkie te w ew nętrz­
ne przyczyny, które wytworzyły w spo­
łeczeństwie litewskiem odpowiednie pod­
łoże psychiczne dla aktów terorystycz­
nych; z drugiej zaś strony przez zrzuca­
nie odpowiedzialności aa Polskę, Rząd li­
tewski ułatwia sobie zadanie dyskredyto­
wania tych licznych elementów opozycyj 
nych społeczeństwa litewskiego, które 
chociaż same nie solidaryzowały sie ze 
sprawcam i zamachu, to jednak pocichu 
obdarzały sym patją jego sprawców , W 
ten bowiem sposób elementy te narażane 
zostają na zarzut sprzyjania rzekomym 
zaborczym planom Polski w  stosunku do 
Litwy i tern samem wyłączane być mu­
szą z grona lojalnych obywateli litew­
skich.

REKORD KONFISKAT
Gazeta Warszawska podaje:

— Niedzielny num er „Lwowskiego K urjera  
Porannego'1 uległ konfiskacie za cytatę z a r ty ­
kułu wstępnego „Głosu N arodu” p. t.: „Żąda­
my procesu". „Głos N arodu” z wymienionym 
artykułem  nie uległ konfiskacie w Krakowie 
i bez przeszkód był sprzedawany i doręczany 
czytelnikom „Głosu N arodu" we Lwowie i 
Wschodniej Małopolsce. K onfiskata niedziel­
nego num eru „Lwowskiego K urjera  Poranne­
go" je s t 22-gą z rzędu konfiskatą tego pisma, 
licząc od 1 czerwca bieżącego roku. Z okazji 
tej poniekąd jubileuszowej konfiskaty „Lwow­
ski K ur je r  Poranny" pisze w drugim  nakła­
dzie num eru niedzielnego co następuje:

— „Zadaliśmy sobie trudu  zestawienia po­
uczającej wogóle, a dla „Lwowskiego K urjera 
Porannego" niejako historycznej statystyki 
naszych konfiskat.

S tatystyka obejmuje miesiące czerwiec oraz 
lipiec po dzień dzisiejszy. W tym  okresie pis­
mo nasze uległo konfiskacie 21 razy. A rtyku­
łów zostało skonfiskowanych 28.

Z owych 21 konfiskat przez sąd już zosta­
ło rozpatrzonych 20 konfiskat, co do ostatniej 
jeszcze nie otrzymaliśmy orzeczenia sadowe­
go.

Ponieważ owa ostatn ia konfiskata dotyczy 
tjlk o  jednego artykułu, zatem został już roz­
strzygnięty los 27 artykułów.

W ynik musimy uznać za korzystny dla nas 
Zatwierdzoną została konfiskata 15 artyku ­
łów, natom iast 12 artykułów  zostało od konf - 
skaty uwolnionych, ponieważ nie było w nic 
niczego, coby konfiskatę uzasadniało.

Takiego stosunku konfiskat uchylonych do 
konfiskat zatwierdzonych niemal się nigdy i 
nigdzie nie spotykało. Je s t to już poważnym 
przyczynkiem do charakterystyki naszych 
czasów.

W szczególności została uchylona konfiskata 
dwu artykułów  prof. St. Grabskiego, dalej 
artykułu  prof, W. Tarnawskiego o procesie 
b. min. Czechowicza.

Uchylona też została konfiskata ustępu z 
przemówienia ks. arcybiskupa Teodorowicza, 
wygłoszonego do przedstawicieli społeczeństwa, 
którzy przybyli do Niego, aby oświadczyć o 
swojem stanowisku i założyć protest przeciw­
ko znanym atakom jednego z pism lwowskich.

Z innych uchylonych konfiskat wypada wy­
mienić ustęp zacytowany z „Czasu" krakow­
skiego, który bodaj po raz pierwszy za sweg» 
długoletniego, a spokojnego żywota został 
skonfiskowany dopiero we Lwowie.

Na zakończenie naszej sta tystyki wspomi­
namy, iż osta tn ia konfiskata naszegu pisma 
zaszła w sobotę 13 lipca, czyli przed dwoma 
tygodniami. Przedmiotem tej konfiskaty, była 
głośna już dziś bardzo spraw a b. min. Mie- 
dzińskiego".

PCINCARYZM

TERROR LITEWSKI
BERLIN, (P A T ), biuro Wolffa donosi 

z Kłajpedy, że sąd połowy w Szawlach 
rozpatryw ał na 4-ro dniowej rozprawie 
ajnej oskarżenie wniesione przeciwko 

24 socjalistom litewskim, aresztowanym  
przed kilkoma miesiącami w Kownie, 
wśród których znajdow ał się również 
sekretarz oan ji socjalistycznej Galinis. 
■. yrok, który dotychczas otaczany był 
ścisłą tajemnicą ma być ogłoszony. W e ­

dług informacji „Memmeler Dam pfnost" 
skazano na karę śmierci 10-ciu, wzglę­
dnie 14-tu oskarżonych, pozostałych zaś 
na dożywotnie ciężkie wiezienie. Sąd 
połowy wydał jednocześnie wyrok 
śmierci na litewskiego, strażnika pogra­
nicznego Petrauskasa, oskarżonego o 
udzielanie pomocy zwolennikom Plecz- 
kapisa przy przekraczaniu granicy. W y­
rok miał być wczoraj wykonany.

AMERYKA W SPRAWIE TARYF CELNYCH
WIEDEŃ. (P A T .). —  W edług donie­

sień prasy pełnomocnik amerykański w 
Paryżu wręczył w Min. Spraw Zagr. no­
tę dotyczącą nowej amerykańskiej taryfy 
celnej oraz nowych amerykańskich zarzą­
dzeń kontrolnych dotyczących przewozu.

Jak donosi „Le M atin" nota jest zredago­
wana w tonie ustępliwym. Ameryka prze- 
dewszystkiem gotowa jest do ustępstw  
w kwestji kontroli przywozu pragnąc w 
tej spraw ie ściśle w spółpracow ać z Fran­
cją.

Polonj‘a pisze:
— Uciecha prasy  niemieckiej z powodu 

ustąpienia prem jera francuskiego je s t przed­
wczesna i ma raczej charakter propagandowy 
rewanżu u siebie, a  na zewnątrz odpowiednie 
nastrojenie dla swej spraw y sympatyków an­
gielskich i innych.

Zapom inają, że lin ja  polityki francuskiej 
je s t tylko dalszym ciągiem lin ji Poincare‘go.

Można się napewno spodziewać, że Briand 
bedzie również ostrożny jako prezydent gabi­
netu, jak  był nim jako m inister spraw  zagra­
nicznych. Współpracował zaś z Poincarem.— 
Obaj w wielu stronach swych indywidualności 
uzupełniali się.

Nadto, jeśli się zważy na ten głęboki wpływ 
Poincare‘go w ostatnich la tach  na umysły i 
uczucia francuskiego narodu i na to. że współ­
towarzysze i wspóimyślący z Poincarem ludzie 
są na wybitnych i poważnych stanowiskach i 
placówkach — można być praw ie pewnym, że 
wpływ Poincare‘go bedzie dość silny naw et 
w swej pośredniości. aby F rancji i je j sojusz­
nikom, w pierwszym rzędzie Polsce i Czecho­
słowacji, zapewnić bezpieczeństwo i n ienaru­
szenie pokoju.

Poincare wprawdzie odszedł — ale pozostał 
jego — poinkaryzm. Frzyszłość pokaże, jak  da­
leko odbiegliśmy od rzeczywistości.
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Z Y C I E  K A T O L I C K I E
KS. BISKUP ST. GALL NA WOŁYNIU

W IZYTACJA KANONICZNA

W  dalszym u ąg u  dokonywanych na 
W ołyniu wizytacyj garnizonów , JE , Ks. 
Dr. Stanisław Gall, Biskup Polowy, przy­
był w  dn. 25 om. z Dubna do Bialoikry- 
ińicy, celem dokonania wizytacji paster­
skiej 12 p. uł. podolskich. Powitany przed 
kościołem garnizonowym  przez szwa­
dron honorow y ze sztandarem, korpus o- 
ficerski z dow ódcą pułku na czele, oraz 
miejscowe duchów ieństwo i w ładze cy­
wilne, 'Ks. Biskup odbył uroczyste ingres 
do kościoła wojskowego. Po przemówie- 
n ;u miejscowego proboszcza wojskowego 
Dostojny Pasterz w ygłos;ł przemówienie, 
w  którem, wobec licznie zebranych od 
działów’ wojskowych ze swem dow ódz­
twem, przedstawił cel sw ego przyjazdu.

Następnego dnia Ks. Biskup Polowy 
odpraw ił uroczyste nabożeństw o dla ca- 
iego garnizonu, po którem udzilelił Sakia- 
mentu Bierzmowania, a następnie w  prze 
mówieniu swojem zachęci! żołnierzy, by, 
pielęgnując tradycje ojców, wiernie i 
mężnie stali przy wierze św., poczem roz 
dał ryngrab  Matki Boskiej Częstochow­
skiej i obrazki. Po  nabożeństwie w  towa­
rzystwie szefa woiskowej misji francu­
skiej udał się Ks. Biskup Polowy do Krze 
mieńca, gdzJe zwiedził rumy zamku na 
górze Bony, liceum krzemienieckie i koś­
ciół m ;ejscowv. Po obiedzie Ks. Biskup

odwiedził żołnierzy 12 p. ul. i byl obecny 
na ćwiczeniach, urządzonych z okazji 

! przybycia JE. Ks. Biskupa Polow ego i 
p. gen. Denain. Serdecznie i owacyjnie 
żegnany przez oddziały wojskowe uda! 
się Ks Biskup wieczorem tegoż dnia sa­
mochodem do Łucka.

W  Łucku przed kościołem garnizono- 
wvm w 'ta 'a  Ks. Biskupa kom pania hono­
row a piechoty z korpusem oficerskim. Po 
ingresie do kościoła Ks. B iskup Polow y 
w dłuższem przemówieniu do licznie ze­
branych oddziałów wojskowych wyra?'} 
radość, iż może osobiście stwierdzić przy 

iw iązanie wojska do Kościoła katolickie­
go i gorąco zachęcał do dalszej pracy nad 
pogłębianiem zasad w iary św . Po udzie­
leniu błogosławieństw a Najśw. Sakramen 
tern Dostojny Pasterz odjechał do pałacu 
miejscowego O rdynarjusza, JE. Ks. Bi­
skup Szelążka. N azajutrz o gedz. 10-ej 
r. Ks. Biskup odpraw ił uroczystą Mszę 
św., po której na pamiątkę swego poby­
tu rozdał książeczki, ryngrafy Matki Bo­
skiej i obrazki, następnie odwiedzi! kosza 
ry miejscowego garnv.onu, zaś po połud­
niu w towarzystwie Ks Biskupa Szeląż­
ka zwiedził kościoły łuckie.

Wieczorem tegoż dnia, żegnany przez 
oddziały wojskowe, odjechał Ks. Biskup 
Polowy pociągiem ao  W arszawy. (KAP).

PLACÓWKA POLSKA W RZYMIE
PENSJON AT DLA PA N IEN EK  POLSKICH

Zasłużona matka Ledóchowska.z Pniew, 
znana dobrze społeczeństwu nasze­
mu, z wielkiej propagandy na rzecz Pol­
ski, która rozwinęła w Szwecji, Norwegji, 
Danii w  czasie ostamiej wojny; jene^alna 
przełożona zgrom adzenia tak wyoitnie

stra Dzieduszycka, której znajom ość sztu 
ki podziwialiśmy, gdy nas oprow adzała 
po galerjach. Ona też organizuje i prow a­
dzi wycieczki dla pensjonarek po W ło­
szech. Dziewczęta będąc w  stolicy św ia­
ta katolickiego, biorąc udział w w szech-

pracującego na najcięższych p laców kach ; światowych uroczystościach kościelnych,

VIII TYDZIEŃ S P D Ł E C Z N Y  „ O D R O D Z E N I A 1i i

Jesteśmy świadkami, jak ruch odro- 
dzemowy rozw ’ja się i poteżnieje. ogar­
niając coraz to rozleglejsze tereny życia, 
coraz to sztersze warstw y ludzi. Zewnętrz 
nym tego objawem sa Tygodnie Spo’ecz 
ne w  Lublinie, zapoczątkowane jeszcze w 
r. 1922 Początkowo o nielicznej frekwen­
cji, borykające się z rozlicznemi przeszko­
dami, dochodzą w roku ubiegłym do licz- 
bv 250 osób.

Tegoroczny VIII z kolei Tydzień Spo­
łeczny jest równocześnie w  stepem do u- 
roczystości 10-lecia ruchu „O drodzenio- 
w ego“ w  wolniej Ojczyźnie, a które to u- 
roczystości będą obchodzone w  czasie 
11-go O gólnopolskiego K ongresu-, Odro 
dzenia** w  W arszaw ie w dniach 27, 28 
i 29 października r. b.

Całokształt rozw ażań VIII Tygodnia 
Społecznego obejmuje trzy g.ów ne dzia­
ły, a to: religijno - filozoficzny, gospodar 
c /o  - społeczny i narodow o - państwow y.

i i ’
Z ważniejszych referatów należy wymie­
nić: Uniwersalizm i obiektywizm, O filo- 
zofji tomistycznej, Akcja Katolicka, O  pra 
cy zawodowej, Korporacyjna budow a spo 
-teczeńmwa, Etatyzm a wolność gospodar­
cza, O rganizacja m as—  czy wychowanie 
elity; Obowiąziki i -prawa państw a woblec 
mniejszości, .oraz szereg- in. W śród refe 
rent',w  spGckamy takie -nazwiska, jak: J; 
M. Ks. J. Kruszyński, rektor Kato!. Uni­
wersytetu Lubelskiego, ks. Adamski, ks. 
prof. Szymański, o. Woroniecfci, dr. Ja- 
worsiki, Mr. Chaciński, pos. Blażeiewicz, 
dr. Heydel, dr. Czuma.

• Ufamy, że VIII Tydz;eń Społeczny ,,Od 
rodzenia" stanie się nowym etapem piacy 
odrodzeniowej, która zajmuje nietyłko jed 
n-o z pierw szych miejsc w ruchu naszej 
młodzieży akademickiej, ale również przez 
Senjorat rozwija coraz żywsza działal­
ne?'1 m  śród starszego społeczeństwa. 
(KAP).

na Kresach, w W ileńszczyźnie, na W oły­
niu, — założyła w  roku zeszłym w Rzy­
mie pensjonat dla panienek polskich. Ce­
lem tej instytucji, jest danie naszej, do­
rastającej młodzieży żeńskiej szerszego 
zakńesu wiedzy tak pod względem j eli- 
gji, jak kultury i sztuki.

Będąc ostatnio w Rzymie i m ieszkając 
w wymienionym pensjonacie miałam spo­
sobność poznać się bliżej z zakładem. — 
Chciałam zwrócić uwagę rodziców dora

nabierają ducha katolickiego, aby go 
wnieść po powrocie do ojczyzny naszej. 
Dokładne poznanie Rzymu, kultury staro­
żytnej i sztuki daje bardzo wiele.

Kurs cały trwa od połow y września  
do połow y czerwca Kształcącej się mło­
dzieży przysługuje prawo Korzystania z 
ulgow ego paszportu.

Informacyj szczegółowych udziela 
7.590 lirów rocznie ratami, za to całko­
wite utrzymanie, dobra polska kuchnia,

stających panienek, jak wiele tam dziew -j opieka, odpowiednie nauki, św a tto  i t d
czeta korzystają. Uderza tam przemiła 
p-olsika wysoce kulturalna atmosfera. K on­
wersacja w kilku językach na miejscu. 
W ykłady z dziedziny sztuki prowadzi sio-

W szelkich informacyj szczegółowych 
Matka Leaóchowska Pniewy (Wielko­
polska),, albo siostra Czerniłowska Rzym, 
Via Cavour 213 T  Alicja Byszewskż.

K U L T U R A  9 S Z T U K A
MIĘDZYNARODOWY KONGRES

Kongres ten odbędzie się od 14 do 22 
września r b. w Polsce na zaproszenie 
M inisterstwa Robót publicznych, które ze 
względu na podlegający mu referat tury­
styki, jest członkiem kongiesu.

Podobnie jak kongres w r. 1926 w 
Czechosłowacji i w r  1927 w Jugosławji, 
będzie to Kongres wędrowny i jego o b rad y  
toczyć się będą kolejno w W arszawie, Po­
znaniu, Krakowie i Zakopanem

Otw arcie kongresu przez p. M inistra 
Moraczewskiego ma nastąpić 14 wrześ­
nia w prezydjum  rady ministrów. Po o- 
biedzie wydanym przez M. R. P., nastą­
pi zwiedzenie W arszawy w autokarach i 
wycieczka do W ilanowa: wieczorem u-
czestnicy kongresu obecni, będą na przed­
stawieniu w Teatrze W :elkiui.

15 września projektowana- jest wyciecz 
ka do Nieborowa pod Łowiczem, gdzie 
odbędą się dożynki dla pokazania p-zyby 
ynr barwnych strojów  ludowych. Wieczo 

rem uczestnicy kongresu wyjadą z Łow.- 
cza do Poznania, gdzie zabawią 2 dni, 
spędzając przedpołudnia na posądzeniach 
kungresii, popołudnia zaś i wieczory na 
wystawie i w mieście. Przez następne 3

URZĘDÓW  TURYSTYCZNYCH
di)i obradować będzie kongres w Krako­
wie, poświęcając w dwóch pierwszych 
dniach popołudnia na zwiedzanie Krako­
wa i W.eliczki, zaś trzeci dzień na cało­
dzienną wycieczkę autokaram i przez doli­
nę Ojcowsiką .na Śiąsk.

W reszcie przez ostatnie dwa dni kon­
gresu t. j. 21 i 22 września obrady będą 
toczyły się w Zakopanem, gdzie nastąpi 
też zamknięcie kongresu Przedpołudnia 
poświecone bedą wycieczkom w Pieniny 1 
do Morskiego" Óka. Wieczorem urządzona 
będzie na cześć gość: wieczornica góral­
ska.

W kongresie wezmą udział prawie 
wszystkie państw a europejs., z nich ki;aje 
bałtyckie poraź pierwszy, zaś z kraK v po 
zaeuropejskich1 Japonia, F g ip t i Ekwa­
d o r —  imieniem południ. -vo - am erykań­
skiej federacji turystycznej

Reprezentantami oaństw  bedą prze­
w ażn ie  dvrektorzy państwuwych urzędów 
turystycznych. Z niektórych państw o- 
prócz delegatów oficjalnycn, zapowiedzie­
li przyj; zd dziennikarze, będącv redukto­
rami działów turystycznych różnych po­
czytnych pism zagranicznych.

Stowarzyszenie Lekarzy w  Krynicy u 
rządza w  oniach 4, 5 6 styczni; 1930 r.
III zjazd lekarski. Głównym tlemaiem 
obrad będzie przemiana materii i we­
wnętrzne wydzielanie.

W  czasie zjazdu odbędą się w  Kryni­
cy międzynarodowe zawody hockey‘owe,

ZJAZD LEKARSKI W KRYNICY
zawody narciarskie, skoki- narciarskie i po  
pisy w jeździe sztucznej na lodzie

Program  szczegółowy zjazdu zosta-r ie 
niebawem -ogłoszony. Informacji udziela i 
przyjmuje zgioszenia uczestnictwa sekre­
tarz  generalny zjazd dr. W itold Sk ir- 

czewskr

H IE R O N IM  ZA LESK I.

(M a r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

43)
— Tak. teraz — powiedział sobie no raz trzeci i 

odetchnąwszy głęboko, odezwał sie mimowoli przyci­
szonym głosem.

—  Oddawna, panno Nelo, noszę się z zamiarem 
o d s‘onięcia przed panią tajemnicy m ego serca... Nie 
stać mnie może w  tej chwili na ozdobne i wyszukane 
zwrety — wyznawam krótlko, że panią kocham cala 
duszą i wyznanie to  kończę zapytaniem, czy zechce pa­
ni podzielić ze mną te losy, które mi Bug przeznaczył?...

Wesoła dziewczyna spow ażniała w  tej chwili, żywe 
rurńeńce oblały jej lica

— Istotnie — rzekła po chwili namysłu — trudno 
tak doraźnie odpowiedzieć na postaw ione pytanie...

— Wybaczy pani, źle odwołam się do wrażeń, jakich 
doznałem bywając dość często w Kętrzycach. Pochle­
biam sob'e, jeżeli tylko nie ulegałem złudzeniom — że 
miałem szczęście pozyskania sympatii pani...

— Nie przeczę — odpow iedziała prawie szeptem, 
spuszczając oczy, —  ale...

— Ale?...
— Ale na kwesłję małżeństwa mam pewne poglą­

dy.. Uważam związek dw ojga ludzi za świętość... 
traktuję go bardzo poważnie...

— ja  również, panno Nelo...
— Przyzna pan zatem, ze małżeństwo jest bądź co 

bądz kroik''em bardzo ryzykownym — należy się nad

nim głęboko zastanowić, zanim się go postawi, gdyż 
inaczej za brak  rozwagi musi sie zapłacić szczęściem 
i spokoiem całego życia...

— Zdaje mi s ię /ż e  małżeństwo, oparte na uczu< iu 
prawdziwej mdości, nie przedstaw ia ani ryzyka, ani 
niebezpieczeństwa...

— I uczucia panie Adamie, jak wszystko r ” świę­
cie, ulpgają zmianie — może Się starzeją, możlt wy­
czerpują i zanrerają, a może od  początku 'bywają złu­
dzeniem tylko... nie wiem, wiem natomiast, że takich 
małżeństw, jak ci dwoje — rzekła, wskazując oczyma 
stojących opodal państw a Roszkowski) h — takich mał­
żeństw na świecie coraz mniej, a  tych zerwanych, nie­
szczęśliwych i smutnych coraz wncej...

—  Znam miarę mego uczucia, nanno Nelo, i mogę 
zapewnić panią, że ono nigdy nie ulegnie zmianie, ni­
gdy się pani na niem nie zawiedzie..

— Wiem-, że pan wierzy w  to, co  mówi...
— Najświęrlej! — potwierdził z przekonaniem.
— A jednak — bądźmy ze sobą szczerzy, panie

Adamie i powiedzmy sobie, że w  odniesfeniu do przysz­
łości, zakrytej przed ludzkim wzrokiem, operujemy tyl­
ko hipotezami; — brak nam przecież kryterium do oce­
nienia trwałości naszych uczuć... p od  tym właśnie 
wzgledem ulegamy tak często złudzeniom, czasami na­
strojom  chwili...

— Ależ panno Nelo! — zawołał Adam, u oując lej 
rękę — idźmy razem w tę przyszłość, zakrytą przed 
naszym wzrokiem  z w iarą i ufnością, że ona nam
szczęście przynfesie, że Bóg da, ż dla nas obojga bę­
dzie jasną i słoneczną!.

— W idzi pan — rzekła, ńię usuwając swej retki z 
jego dłoni — gdybym oparła nadzieje przyszłego szczę­
ścia na pańsbem  uczuciu — -może... może — mówiła

zniżonym głosem — nie zawiodłabym się na niem; ale 
—gdyby stało  się inaczej — może nie zdołałabym prze­
żyć chwili, w której dostrzegłabym, że ono zgasło, 
rozw iało się... przepadło...

— O! droga, jedyna parnie. Nido!... oodobne przy­
puszczenia.

— O  czem to  państw o rozpraw iacie? — przerwana 
pani Roszkowska, która niepostrzeżenie zbliżywszy się 
do nich stanęła poza nimi

Odwrócili się ofxre ' jednocześnie — łuna rumień­
ców bila z ich lic i nie mogli znaleźć odpow iedzi na to 
pytanie; po chwih dopiero Adam zdobył się a a  odw a­
gę i gdy tymczasem nadążvł ku nim także pan Rosz­
kowski, zwrócił się ku nim obojgu:

— W łaśnie wyznałem pannile Neli — rzekł pewnym 
już głosem — moją miłość i proszę państw a o  jej rękę...

— Doskonale panie Adamie! — zawołał pan Rosz­
kowski —  jeżeli tylko Nelka ci sprzyja — niech wam 
Bóg błogosław i!...

Gdy Nela zwierzyła się po cichu pani Roszkowskiej 
ze swych uczuć, nastąpiły wzajemne uśc ski . pow in­
szow ania, a wieczorem odbyły się w  gronie rodzin- 
nem zaręczyny Adama z Nelą.

XII
— Proszę łaski Jegom ość dobrodzieja, ,pan.-vz przy­

jechał.. .
— Przyjechał?., kiedy?!...
—  W nocy, a jakże — mówił W alenty. Daj Panie 

Boże, aby znow u o  świcie nie poleciał. Dawniej czegoś 
bardzo sum dowal, a  teraz... Bozr odpuść ..

— Cóż teraz? — zapytał Ksiądz prefekt.
(C. d. n.).
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DLA LITERATÓW I FILOZOfÓW

W tedy każdy zegarm istrz trzym ałby 
w swoim zakładzie przynajmniej jednego 
literata na posadzie.

B . . . .

NARODY I JĘZYKI W ROSJI SOWIECKIEJ
Niebezpieczeństwo wojny na Dalekim 

W schodzie znowu zwróciło uwagę całego 
św iata na Chiny i na Rosję Sowiecką. Ob­
liczono więc ich ludność i jakość tej lud­
ności. Chiny mają 400 miljonów mieszkań 
ców tej samej rasy, języka i religji. W e­
wnętrzne walki, zresztą chroniczne w tym 
„kotle chińskim", nie w pływ ają na osła­
bienie siły narodu.

Rosja Sowiecka według ostatnich ob­
liczeń liczy 144 miljony ludności, która

ków i t. d. i t. d.

się dzieli na 187 różnych narodów, mó­
wiących 151 różnemi językami. Jedność 
podtrzym ana jest tylko czerwonym tero- 
rem. Rosjan prawdziwych liczą Sowiety 
78 miljonów, t. j. 53 proc. całej ludności. 
Poza tern jest 31 miljonów Ukraińców, 5 
miljonów Białorusinów, 4 miljony T ata­
rów, 4 miljony Uzbeków, 3 miljony ży ­
dów, 1.24Ó.000 Niemców, 780.000 Pola­
ków, 1.100.000 Tunguzów, 770.000 Turko 
manów, tyleż Kirgizów, 130.000 Kałmu-

ZUŻYCIE SIŁY LUDZKIEJ
Dr. T igerstedt obliczył przy odpo-| żywa w tedy więcej energji własnej. Gdy 

wiednich doświadczeniach, że mężczyzna ! ciało spoczywa, zużycie jest niewielkie i
normalnej wagi, tańcząc jednego walca 
w ytw arza tyle ciepła w swoim organiż- 
mie, ile w ystarcza, żeby podnieść tem pe­
raturę 5 litrów wody o całe 4 stopnie po­
nad 0. W  charlestonie zużywa się tyle si­
ły, ile potrzeba do ścięcia 10 drzew. (Czyż 
by panie tańczące miały tyle w sobie siły 
do w yrzucenia?). Tańcząc „jaw ę“ o rga­
nizm wysila się w tej samej mierze, jak 
przy walce na pięści.

Ciało, nasze jest m aszyną z w ew nętrz- 
nem paleniskiem. M aszyna ta ciągle jest 
w  ruchu, a czasami biegnie szybciej i zu-

wszystkie organa konserwują się na dłu­
go. Serce człowieka, który spokojnie p ra­
cuje, bije o wiele wolniej, niż w czasie 
tańca. Różnica w ciągu dnia może wyno­
sić do 20.000 uderzeń. Skutki oszczędza­
nia sił mają ogromne znaczenie w życiu 
człowieka. Im więcej sił się oszczędza, 
tern dłużej człowiek żyje. Mężczyzna 
znacznie więcej zużywa sił przy swojej 
pracy, niż kobieta. Osoby więcej ważące, 
więcej zużywają sił, niż osoby lekkie. Ob 
liczono, że najwięcej energji zużywają 
praczki, a po nich górnicy.

REKORD SZYBKOŚCI W PRZEMYŚLE

Dlaczego nie miałby człowiek skon-  ̂ napew no!“ , „życie ludzkie jest snem", [(etycznych, wychowawczych, rozbaw iają- 
strtjować taki zegar, któryby mówił, za- „życie jest piękne", albo „Ju tro  będzie te cych, rozbrajających i t. p. 
m iast wybijać godziny? Ze strony tech- piej", lub: „wszystko mija", 
nicznej niema najmniejszej trudności, a Dla literatów  i filozorów otworzyłaby 
wielkie byłyby korzyści z takich zega- się nowa droga twórczości, nad w ynaj- 
rów. Przedewszystkiem  bicie zegarów tyie dywaniem odpowiednich maksym, zawo- 
w ym aga czasu na liczenie godzin i części łań, powiedzeń mądrych, dowcipnych, syn 
godzin, zwłaszcza, jeżeli chodzi o godzinę 
dw unastą, czy dw udziestą czwartą. Może 
wkoricu śpieszącemu się człowiekowi za­
braknąć cierpliwości, można się przy li­
czeniu akurat już pod koniec bicia zega­
ra  pomylić i nie ma się znowu pojęcia o 
tern, która właściwie godzina wybiła.
Roztargnieni i skrupulatni m ają przytem 
wiele powodów do rozterek duchowych, 
chcąc sobie choćby odpowiedzieć na py­
tanie, kiedy właściwie jest ta godzi­
na, którą zegar bije, np. dw unasta w no­
cy: czy przy pierwszem uderzeniu, czy 
może w połowie, między szóstem a siód- 
mem. Pedanci leż przecież chcą żyć! Albo 
te prawdziwie przykre chwile, jakie się 
przeżywa, gdy zegar w ydzw ania kwad­
ranse: raz, dwa, trzy... jeden kwadrans, 
pół godziny, trzy kwadranse... ale na któ­
rą, albo po której? Konsekwencja ludzka 
zmusza nas do spojrzenia na zegar. Po 
Co więc cała ta skom plikowana historja z 
wybijaniem kw adransów ? Czy dla więk­
szego denerw ow ania ludzi z ipowodu p o ­
dawania niejasnych (komunikatów, czy 
i la  tracenia czasu, którego nikt chyba z 
X)rzą.dnych ludzi, zawiele nie ma?

W szystkie tego rodzaju tragedje znik­
nęłyby przy w prow adzeniu zegarów mó­
wiących. Powie np. zegar: „dw anaście", 
alba,„południe",, albo „północ" —  i wia­
domo każdemu, że w tym właśnie momen 
cie jest ta godzina, błąd i skrupuły wy- 
Kluczone, nerw y oszczędzone, ' serce nie 
zamiera przy tragiczneni liczeniu w ybija­
nych godzin. Oszczędność czasu, sumie­
nia rźarow ia!

Możnaby w tedy ton i wyrazy dosto­
sować do każdego upodobania, stanu, 
wieku, płci, charakteru i system ów ner­
wowych. Byłyby więc zegary o tonie roz­
kazującym, męskim i pokornym, uleg­
łym, dalej zegary z odpowiednim św iato­
poglądem , a więc szybko i wesoło wywo­
łujące czas, jak gdyby wołały: „carpe
diem", „chwytaj każdą chwilę", j: głuche, 
pesymistyczne, dla czarno patrzących 
dusz. Następnie zegary odpow iadające 
różnym charakterystycznym  typom, a więc 
z odcieniem głosu hulaki, bohatera, hero­
iny czy lekkoducha, albo według życze­
nia, np. zegary dla kochającego ojca z 
m ową naśladującą dźwięk głosu dziecka 
(piękny podarunek im ieninowy!), zegary 
z wymową różnych gw ar językowych dla 
badaczy językoznawstwa, z rozkazem 
odpowiednim do pory dnia lub nocy dla 
wojskowych i t. p.

Jasnem jest, że zegary tego rodzaju 
nie potrzebow ałyby się ograniczać do 
w ypow iadania tylko godzin samych. Każ­
dy człowiek ma coś, coby mu trzeba by­
ło codziennie przypominać dla jego w łas­
nego i dla ogólnego dobra.

W  ten sposób naprz. słabe charaktery 
;nalazłyby w tym zegarze prawdziwego 
irzyjaciela, któryby im zza Cyferblatu 
> rzypominął ciągle w pewnych odstępach 
;zasu: „Nie pal tak wiele!", albo „nuila 
iies sine ]'ne a - > albo „pamiętaj, że 
nasz  żonę i dzieci!", albo przed pójściem
pać: „ile dobrego zrobiłeś dzisiaj?".

W ielkie znaczenie wychowawcze mia- 
yby takie zegary w pokojach dziecinnych, 
jdzieby pow tarzały co chwila budujące ra 
ty  i przypomnienia: „siedź prosto", „nie 
przedziurawiaj nosa!". Nawet w czasje 
nieobecności wychowawcy nie zbrakłoby 
tzieciom zbawiennych wskazówek życio­
wych.

' I wreszcie zegary, któreby co kilka 
godzin przywodziły przed oczy człowieko­
wi głębokie praw dy życiowe, mogące 
wpłynąć decydująco w momentach nie­
pewności i wahania, dodające siły koja- 
:e, pocieszające, powstrzymujące lub za-
;hęcaiace. w  rodzą tu: -m inera sie raz. ale

Za czerwonym kordonem
Sytuacja zbożowa w  Sowietach. — Z

Charkow a donoszą, że odbyła się tam 
wszech rosyjska konferencja zbożowa, na 
której wystąpi] z dluższem przem ówie­
niem komisarz handlu Ukrainy sowieckiej 
W-ejcer, oświadczając między innemi, że 
mimo niezłych tegorocznych urodzajów  
obecna kampanja gromadzenia zboża pro 
wadzona będzie w  warunkach wysocie na 
prężonych. Stan now ego urodzaju odzna­
cza się pomyślną proporcją pomiędzv po- 
szczególnemi kulturami. Procent pszenicy 
i żyta przedstaw ia się jednak w ogólnym 
bilansie zbożowym gorzej w r, b. aniżel 
w zeszłym. Jeżeli w  średnich cyfrach stan 
urodzaju w całym Związku Sowieckim,— 
mówił Wejoer — przedstawia się zadowa 
In ją oo, a nawet nieco lepiej niż w roku u- 
biegłym, to wypływa to z tego, że zwięk­
szył się nieco urodzaj na północnym Kau­
kazie oraz U krainie i żfe powiększyła się 
ilość kultur karmowych. Niezależnie od 
rezultatów kamipanji skupu zboża należy 
stosować jaknajwiększą ekonomję w uży 
ciu ziarna aby umożliwić tworzenie rezer­
w owego zapasu. D latego też utrzymany 
będzie nadal system sprzedaży chleba na 
kartki.

W  Brandfort —  oczywiście w Amery­
ce —  o godzinie 5 rano ostrzyżono czte­
ry barany. W  pół godziny potem ich weł­
na była już uprana i oddana do farbow a­
nia. V/ błyskawicznem tempie została
później sczesana, zrobiono z niej nitki i ________
utkano m aterjał, który oddano natych-1 mionach.

miast krawcowi, a ten w tern samem tem­
pie uszył z niego palto. Palto przesłano 
aeroplanem  na W ystaw ę Narodową w 
Quebecu. W ieczorem tego sam ego dnia 
o godz. 18 min. 45 gubernator Quebecu, 
iPerodeau, miał już to palto na  swoich ra-

KTO MIESZKA W AMERYCE?
O ile można wierzyć am erykańskiem u’ dził automobilizm: nasi ludzie oszczędza-

krytykowi, G. J. Nathanowi, który nie 
dawno przybył ze Stanów Zjednoczonych 
do Anglji, Ameryka „jest pełna idjotów".

„Proszę wziąć np. pod uwagę prawo 
prohibicji, które nigdy nie będzie zacho­
wane, ale od którego niełatwo się uwol­
nimy; przypatrzm y się również idjotycz- 
nym w prost stowarzyszeniom , jak Ku- 
Klux-Klan i inne, które nas zalewają. 
Albo zauważcie, do czego nas doprow a-

ją  po całych latach, żeby sobie kupie 
samochód, a później mają się za szczęśli­
wych, gdy muszą przez trzy godziny cze­
kać, zanim ich przepuszczą przez most 
u wylotu New-Yorku“ .

Niebardzo czułym jest ten Ameryka­
nin dla swoich współbraci. Musimy więc 
dodać, że obok rzeczy, które on podkre­
ślił, są również w Ameryce rzeczy, które 
my widzimy i podziwiamy.

CZASOPISMO STUDENCKIE W CHICAGO
W Chicago ukazał się pierwszy numer 

kw artalnika pod nazwą „The Polish Stu­
dent" (Polski S tudent), będącego orga­
nem Stow arzyszenia Polskich Studentów 
w Ameryce. Numer zaw iera m. in. arty ­

kuły: prof. Dybowskiego, prof. Mierzwy, 
prof. Noyes, tłumacza „Pana Tadeusza" 
i innych dzieł polskich, oraz artykuły stu-; 
dentów, stanowiących sztab redakcyjny 1 
kw artalnika. Prasa polska poświęca no­

wemu pismu nader życzliwe wzmianki.

OSTATNIA NAWAŁNICA W CZECHACH
W ielka naw ałnica, która przeszła nad I bicia nie jest jeszcze w Czechosłowacji 

całą prawie Europą środkową, szczegół- należycie rozszerzone, a właśnie grad, jak 
nie wielkie szkody wyrządziła w Czecho- się zdaje, największe na wsi wyrządził 
Słowacji. Tow arzystw a asekuracyjne usta- szkody. D latego przypuszczać należy, że 
'iły. że szkody wyrządzone ubezpieczo- istotne szkody, wyrządzone w Czecho- 
nym osobom prawnym i fizycznym, wyno- Słowacji niedawną nawałnicą, są daleko 
sza ponad 20 miljonów koron. Zaznaczyć j większe. Rząd poczynił już odpowiednie 
jednak w ypada, że rzeczywiste szkody są kroki w celu ustalenia istotnych szkód i 
daleko większe, gdyż nie wszyscy rolni-! zamierza na podstaw ie rezultatów  tej akcji 
cy są w Czechosłowacji ubezpieczeni. podjąć daleko, idącą akcję pomocnicza dla 
W szczególności ubezpieczenie od grado-i ofiar katastrofalnego huraganu.

ZE ŚWIATA
DWA TYGODNIE W POW IETRZU. — 

Z Saint Louis w Stanie M issuri donsozą, że 
samolot „Saint Louis Robin", pilotowany 
przez Jacksona i Obriena, utrzym uje się w po­
wietrzu już od dwóch tygodni. Piloci m ają 
nadzieję, że po trafią  utrzym ać się w powie­
trzu  jeszcze 500 godzin. Obecnie samolot 
przebył w powietrzu zgórą 300 godzin.

O BSU N IĘCIE S[Ę TAMY. — W Liege w 
czasie robót przy budowie tam y obsunęła się 
ziemia, przyczem dwie osoby poniosły śmierć, 
jedna zaś została ciężko raniona.

NOWY GATUNEK KUR. — Dr. R. T. 
Renwald (Omaha, Nebjrąska) znany hodowca 
kur ogłasza,' iż po 5-ciu latach eksperymento­
w ania wyhodował drogą krzyżowania specjal­
ny gatunek kur bezskrzydlych, które znoszą 
po 300 ja j w roku.

„STRASZLIW E PRZESTĘPSTW O ". — 
W am erykańskich kolach abstynentów panuje 
ogromne poruszenie z powodu wiadomości na- 
deszłej z Londynu, iż na jednym  z bankie­
tów am basador am erykański w A nglji jenerał 
Dawes pil whisky. Zwolennicy prohibicji tw ier 
dzą, iż jenerał Dawes jako przedstawiciel S ta­
nów Zjednoczonych winien przestrzegać praw  
obowiązujących w jego ojczyźnie bez względu 
na to czy znajduje się w k ra ju  czy też zagra­
nicą. Równocześnie zwolennicy prohibicji 
o skarżają p. Dolly Curcis siostrę wiceprezy-^ 
denta Stanów Zjednoczonych, że podczas przy­
jęcia w am basadzie angielskiej w W aszyngto­
nie piła również napoje alkoholowe.

AFRYKAŃSKIE UPAŁY. — Pism a tu te j­
sze donoszą z M arakeszu (dawna stolica wład­
ców M arokka) o nieprawdopodobnych wprosił 
upałach. T em peratura w cieniu w południe 
doszła do 56 st. Nawet wśród tubylców zano­
towano kilkadziesiąt wypadków porażeń sło­
necznych.

KILO KOKAINY. — Paryscy agenci celni 
zatrzym ali w Nicei funkcjonarjusza tram w a­
jów, który posiadał kilo kokainy. Istn ieje prsy 
puszczenie, że spraw a ta  pozostaje w- związku 
z a fe rą  dyplomatycznych waliz afgańskich, 
w których znaleziono narkotyki.

W YPADKI W LONDYNIE. — W o sta t­
nim tyg-odniu zanotowano w Londynie, nieby­
wały wzrost wypadków ulicznych, prawdopod 1 

bnie na skutek strasznych upałów, które pano­
wały w mieście. 18 osób poniosło śmierć W 
wypadkach ulicznych. Rardzo wielka liczba! 
osób odniosła ciężkie obrażenia ciele^-n*

BUNT 1.700 W IĘŹNIÓW . —  Z .Nowego 
Jorku donoszą, że 1.700 więźniów, znajdu ą- 
cych się w więzieniu w Auburn zbuntowa:o 
się w dniu onegdajszym. W ię ź n io w ie  opano­
wali więzienny skład broni, w którym znajdo­
wało się 50 karabinów i 4 kulomioty podłoży­
li w kilku miejscach ogień, a następnie za­
atakowali główne bram y wiezienia. W czasie 
walki ze strażą  więzienną 4-ch dozorców od­
niosło rany, 2-ch buntowników zostało zabi­
tych, 1 raniony. Czterej więźniowie zdołali 
zbiec. Po nadejściu posiłków dozorcom uda.o 
się przywrócić porządek. 1
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Z K R A J U
KATOWICE 

Nieszczęście samochodowe
Dn. 28-go bm. wieczorem na szosie 

Karbow a — Katowice taksów ka z Ka­
towic, prow adzona przez szofera Schei- 
berta najechała na przydrożne kamienie, 
ulegając zupełnemu zdruzgotaniu. Z ja­
dących samochodem czterech osób .nie­

jaki Żurek z Katowic doznał tak ciężkich 
obrażeń, że w niespełna godzinę po wy­
padku zmarł. Dwie pasażerki, Kokotów- 
nę Zelmę w stanile groźnym i Alfredę Pisz 
kównę, która odniosła lżejsze poranienia, 
odstaw iono do szpitala. Szofer Scheibert 
wyszedł z wypadku cało. W ładze policyj­
ne Scheiberta aresztowały.

POZNAN 
675-lecie cechu piekarzy

Cech piekarski w  Poznaniu święci 
675-lecie swtego istnienia. Z tego powo­
du odbyła się uroczysta akademja, poprze 
dzona nabożeństwem w  ikościele Jezui­
ckim. W obchodzie uczestniczyli delegaci 
cechów .piekarskich z całej Wielkopolski, 
Śląska, Pom orza, W arszawy i t. d. Ze­
branie, na które przybyli przedstawiciele 
władz, duchowieństwa, organizacyj ręko­
dzielniczych i t. d. zagaił prezes Bartków 
ski, który w  zakończaniu wzniósł okrzyk

na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Pana Prezydenta. Następnie przem aw ia­
li delegaci życząc cechowi dalszego roz­
woju. Na zakończenie odbyło się wbicie 
gwoździ pamiątkowych. Popołudniu zwie 
dzali członkowie cechów .piekarskich z 
całej Polski gremjalnie P. W. K. Dziś od­
był się kongres piekarstw a Dolskiego.

ZAKOPANE 
Zbójeckie obyczaje

Dn. 28-go bm. pod wieczór na doją­
cych owce trzech górali na hali Ornak 
obok Doliny Kościeliskiej napadła banda 
juhasów, pasących niedaleko stado owiec 
na hali Tomanowej w liczbie 13 ludzi. Ju ­
hasi zasypali bacę i dwóch jego pom oc­
ników gradem odłamków skalnych, po­
czerń pobili ich ciupagami. Baca Michał 
M azgaj lat 37 z Kościeliska poniósł tak 
ciężkie obrażenia cielesne, iż zmarł na 
miejscu. Natomiast juhasi Zawadzki Józef 
oraz Mulica Jan zostali bardzo  ciężko 
ranni. Odwieziono ich do szpitala w  Z a­
kopanem. Ciało M azgaja złożono w  kost­
nicy w  Kościelisku. Za napastnikami za­
rządziła obławę policja. Przyczyną k rw a­
wej rozprawy miały być porachunki oso­
biste na tle rywalizacji o względy pewnej 
góralki

ŻYCIE GOSPODARCZE
PRZEMYSŁ NAFTOWY W 1928 R.

Pod tytułem „Polski Przemysł Nafto­
wy w r. 1928” ukazało się sprawozdanie 
statystyczne Izby Pracodawców w przemy 
śle naftowym w Borysławiu, opracowane 
przez pp.: Cz. Załuskiego i Wł. Stani­
szewskiego.

Rok 1928 wykazał w porównaniu z r 
1927 znaczną poprawę kopalnictwa nafto­
wego. W prawdzie rezultaty pracy wydo- 
Dywczej w 1928 r. nie osiągnęły jeszcze 
stanu z 1926 r. i lat poprzednich, nie­
mniej jednak świadczą o przezwyciężeniu 
spadku produkcji, którą obserwowaliśmy 
w 1927 r. Rezultat ten nie jest jeszcze o- 

jstatecznem rozwiązaniem problemu pod­
niesienia naszej produkcji ropy, jednako- 

' woż świadczy on korzystnie o obraniu ra ­
c jonalnego  kierunku pracy w przemyśle 
| naftowym.

W  1928 r. wydobyto w Polsce 74.291 
cystern ropy naftowej, czyli o 2.032 cy­
sterny więcej, niż w  1927 r. (cysterna =
10.000 kg.). Z ogólnej produkcji ropy o- 
trzymano w okręgu drohobyckim 84 proc., 
w okręgu jasielskim 10,2 proc., a w okrę­
gu stanisławowskim 5,8 proc. Z ogólnego 
wydobycia 69,2 proc. przypada na wiel­
kie koncerny naftowe, reprezentujące wiel

R A D  JO
Program  Polskiego Radjo na na czwartek, 

dnia 1-go b. m.:
215 kc. WARSZAWA 1395,1 i ł

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Mu­
zyka gram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kon;. 
15.40 Kom. 16.15 Kom. 16.30 Program  dla 
dzieci- 17.15 (Kom. 17.25 Ja k  podróżował Mic­
kiewicz. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00 Koncert 
solistów. 19.25 Komn rolnv i rmet/'T9.5'6—20.O5 

-Sygn.- czasu. 20.05' i:W -stulecie oiźgonu La- 
marcka. 20.30 Muzyka skandynawska. 22.00 
Kom. met. 22l05 Kom. 22.20 Kom. 22.45—- 
23.45 Muzyka tan.

734 kc. KATOW ICE 408,7 m.
16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20—16.30 Nad­

program . 16.30—17.00 Audycja dla młodzieży. 
19.20— 19.45 Skrzynka poczt. 17.50— 18.00 P. 
W. K. 18.00— 19.00 Transm . z W arsz. 19.00— 
19.20 Rozmaitości. 19.20—19.45 Skrzynka po­
cztowa. 19.45— 19.55 Kom. 19.56—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.25 Odczyt p. t . : Co można
zrobić kajakiem  podczas lata. 20.30—22.00 
Transm . z K rak. 22.00—22.45 Kom. met. 22.45 
Koncert.

t
055 kc. KRAKÓW 314,1 m.

15.40 Transm . z W arszawy. 16.30— 17.00 
Aud. dla młodzieży. 17.00— 17.25 Koncert. 
17.25— 17.50 Pogadanka dla pań. 17.50— 18.00 
Transm . z Poznania. 18.00— 19.00 Transm. 
z W arszawy. 19.00 Gadki podhalańskie. 19.25 
Kom. 19.40—19.55 Kom. 19.56—20.00 Sygn. 
czasu. 20.00—20.05 Program . 20.05—20.30 Od­
czyt p. t . : Z ziemi włoskiej do Polski. 20.30 
Koncert wieczorny. 22.00— 23.45 Transm . z 
W arszawy.

E83 kc. POZNAŃ 339,8 m.
7.00—7.15 Gimn. poranna. 12.20— 12.50 Ra- 

d jografja . 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00— 
13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Koncert gram . 
14.00—14.15 Giełda. 14.15— 14.30 Kom. gosp. 
17.10— 17.25 Lekcja Morse‘a. 17.25— 17.50 
K urs francuskiego. 17.50— 18.00 Kom. P. W. 
K. 18.00— 19.00 Koncert solistów. 19.00— 
L9.20 N adprogram . 19.20— 19.40 Odczyt roln. 
1.9,40— 20.05 Roln. skrzynka rad j. 20.05—20.25' 
Odczyt p. t . ; Przed mistrzostwem Polski i E u­
ropy w wioślarstwie. 20.30—22.00 Koncert 
wiecz. 22.00—22.15 Sygn. czasu — kom. 22.15 
—22.45 R adjografja . 23.00—24.00 Nadawanie 
próbne.
658 kc. W ILNO 455,9 n ,

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­
zyka gram. 12.50—13.00 Wieści z P. W. K. 
13.00 Kom. met. 17.00— 17.20 Program . 17.25 
— 17.50 Transm . z Warsz. 17.50— 18.00 Kom. 
P. W. K. 18.00— 18.25 Pogadanka radjot. 18.25 
■—18.50 Aud. dla dzieci. 18.50—19.35 Aud. 
literacka. 19.35— 19.55 Tyg. przegląd filmowy. 
19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05—20.30 Pro­
blem muzyki polskiej zagranicą. 20.30—22.45 
Transm . z W arsz. 22.45—23.45 Muzyka tan.

ZAGRANICZNE
16.00 Monachjum. T ristan  i Izolda — opera 

w 3 aktach W agnera. 19.30 Budapeszt. Baron 
cygański — operetka. 20.00 H am burg Fawo­
ry t carycy — operetka Kesslera. 20.00 Sztul- 
gat. Wieczór Mozarta. 20.05 Wiedeń. Miłość 
cygańska — operetka. 20.15 Wrocław. Koncert 
orkiestry  filh. 21.00 Lipsk. Koncert orkiestry 
symf. 21.00 Rzym. Koncert symf. 21.30 Lon­
dyn. Ingredient X — słuchowisko.

ki kapitał zagraniczny, a 30,8 proc. na' 
niniejsze przedsiębiorstwa o przeważnie 
kapitale polskim.

Cena ropy w 1928 r. była niższą niż 
w 1927 r. i kształtowała się niemal jedno­
licie w ciągu całego roku. Cena ropy „Stan 
d ard ” wynosiła w 1928 r. przeciętnie 
1.758,5 zł. podczas gdy w 1927 r. wyno­
siła ona 1.979 zł. Obok ropy naftowej wy 
dobyto w 1928 r. —  453.487.701 m.3 ga- 
.zu ziemnego, czyli o 5,348,916 m tr.8 wię­
cej niż w 1927 r. W artość gazu wydoby­
tego w 1928 r. wynosiła 21.939.797 zł.

Wydobycie wosku ziemnego wyniosło 
w l928  r. 774.863 kg. wartości 1.902.143 

zl. W  roku sprawozdawczym było czyn­
nych w  Polsce 27 rafineryj, w  których 
przerobiono 72.537 cystern ropy, uzysku­
jąc z niej 66.398 cystern różnych produk­
tów naftowych, w czem 21.671 cystern 
nafty. Z ogólnej ilości uzyskanych produk 
tów naftowych zużyto w kraju  37.320 
cyst., wywieziono 26.048 cyst. wartości
79.591.000 zl. W  przemyśle naftowym 
pracow ało w edług zestawienia z 31.12 r. 
1928 16.622 robotników, czyli o 416 
mniej niż w 1927 r., co przy wzroście pro 
dukcji świadczy o znacznem zracjonalizo­
waniu pracy.

HANDEL CZECHOSŁOWACJI I Z. S. R. R.

Zamówienia sowieckie w Czechosłowa­
cji za czerwiec rb. przedstaw iają wartość 
23 miljonów k. c. —  z tego przypada: na 
wyroby żelazne 16.5 miljonów k. c., ma­
szyny rolnicze —  0.56 milionów k. c., wy­
roby tekstylne 0,7 miljonów k. c., urzą-

szej ilości maszyn rolniczych.

Z GIEŁDY

dzenia fabryczne 2.46 miljonów k. c. itd.; 
import produktów rolnych do Czechosło­
wacji w czerwcu rb. przedstawiał wartość 
2.56 miljonów k. c. Handlowa misja so­
wiecka prowadzi obecnie pertraktacje w  
sprawie zakupu w Czechosłowacji więk-

'łodO

Z RUl ttU W Y D A W N I C Z E G O
MAPY RO ZSIED LEN IA  LUDNOŚCI POL­

S K IE J I L IT E W SK IE J na terenie Republiki 
Litewskiej i na obszarach północno-wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej (skala 1:750.000). 
Nakładem Insty tu tu  Badań Spraw  Narodowo­
ściowych — 1929.

Mapa rozsiedlenia ludności polskiej daje 
plastyczny c-iraz rozmieszczenia mas polskich 
na terenach wspólnego zamieszkania z ludno­
ścią l i te w s k ą  uwypuklając na Litwie obszary 
z większością polską w dolinach W ilji i Nie- 
wiaży na północ od Kowna i na pograniczu 
polsko - litewskiem.

Mapa rozsiedlenia ludności litewskiej daje

obraz rozmieszczenia na tych samych obsza­
rach mas litewskich z uwzględnieniem klinów 
litewskich w rzynających się w tery to rjum  pol­
skie.

Do map dołączony jest tekst z tablica.-ii sta- 
tystycznemi, omawiający historyczny rozwój 
skupień polskich i litewskich na tych obsza­
rach obrazujący te  skupienia pod względem 
statystycznym  na poszczególnych terenach i 
om awiający podstawy teoretyczne obliczeń 
wziętych pod uwagę.

Wobec przeciągającego się sporu polsko- 
litewskiego mapy te  nab iera ją  szczególnej ak­
tualności.

CzySsjcie i rozpoisfsiajliilajsie POLSKĘ

DEWIZY
Holandia 357 .74 : K openhaga 227 75^ 

Londyn 4.29 i pół; Nowy Jork 8.90; Pa- 
ryż 34.98; Szwajcarja 171.63; Wiochy 
46.63 i jedna czwarta.

Obroty dewizami maje. Mocniejsza 
dewiza na Londyn. D olar gotów kow y w  
obrotach pozagiełdowych 8.88 w żąda­
niu. Rirblel zloty 4.62. Gram czystego zło­
ta 5.9244.

PAPIERY PROCENTOW E
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50; 4 

proc. poż. inwestycyjna 117.00 — 115.00 
— 115.25; 5 proc. państw, pok. pnemjo- 
wa dolarow a 67.25 — 67.50; 5 proc. 
konwersyjna 47.25 — 47.50; 6 proc. poż. 
dolarow a 83.00; 10 proc. poż. kolejowa

102.50 (zł. 176.30); 8 proc. L. Z. Banku 
g o sp . krajów. 9 4 .0 0 ; 5 p ro c . L. Z. War­
szawy 66.75 — 67.00; 8 proc L. Z. Ło- 

| dzi 58.50 —  59.00; 8 proc. m. Czestocho- 
i\vy 56.75; 10 proc. m. Siedlec 67:0Qr_— 
66.25.

| AKCJE
Bank Polski 164.00; Bank Zw. sp. 

zar. 78.50; Spiess 130.00; Siła i Światło 
125.00; W arsz. Tow. fabryk cuikru 33.00 
— 34.00; Firley 51.00; Węgiel 71.75; Mo 
drzejów 24.50 — 24.75; Norblin 150.00; 
Ostrowiec 83.00.

Z pożyczek państwowych mocniejsze 
obie premjowe. Dla listów zastawnych i 
dla akcyj tendencja przeważnie mocniej­
sza.

S P O R T
FRANCJA ZDOBYWA PUHAR D A ylS A

1, 3 : 6 ,W  ostatnim  dniu meczu tenisowego z młodym Lottem (USA) 6 
Francja —  Stany Zjedn. A. P. odbyły się 6 : 3, ó : 3.
dwie gry pojedyńcze. W pierwszem spot- Wobec takiego wyniku ostatnich walk 
kaniu Tilden (USA) pokonał po ostrej puhar Davisa na rok 1929 ponownie 
walce Borotrę (Fr.) 4 : 6 ,  6 : 1 ,  6 : 4 ,  zdobyła Francja, bijąc Stany Zjednoczo- 
7 : 5, a w  drugiem Cochet rozprawił się ne w finale 3 : 2.

DEWAELE ZWYCIĘZCĄ TOUR DE FRANCE
W niedzilelę zakończony został w  Pa- re j  d ugości 5602 iklm. zwycięsca został 

ryżu bieg Dookoła Francji (Tour de Dewaele (Belgja), który pokrył dystans w 
France). Po przebyciu 22 etapów  o łącz- 185 godzin 39 min. 14 sek„ przed Demuy

Sere (Belgja) i Pancera (W iochy).

KARCERZE W DRODZE NA JAMBOREE
W niedzielę przybyła do Berlina wy- przez licznile zebraną kolonję polską z 

praw a harcerzy polskich, udająca się na konsulem generalnym na czele. Drużyna 
Jam boree do Londynu. Harcerze polscy j harcerska podejmowana była przez polo- 
powitani zostali owacyjnie na dworcu nję berlińską uroczystym obiadem, po­

czerń odjechała do Londynu.

RAID GWIAŹDZISTY
Ukończono obliczenia wyników rai-1 zdobył p. Rojek, drugą. p. Duszyński z

du gwiaździstego do Poznania. Zw ycie-!'Poznania, trzecią p. Chrząszcz z Krako-
stw o w  Raidzie odniósł p. Duszyński z 
Poznania. D rugie miejsce zdobył p. Bo­
ski z W arszawy, trzecie p. Zawidowski 
z Krakowa, czwarte p. Sierszyński z Po­
znania. N agrodę pań zdobyła p. Pa­
procka z W arszawy. Pozatem odbył się

wa, czwartą p. Bukowiecki z Krakowa, 
piątą p. Ratajczak z Poznania. Pam iątko­
w ą tablicę, ofiarowaną przez dyrekcje P. 
W. K. otrzymał Automobilklub Wielko­
polski za najliczniejszy udział swych 
członków w  raidzie, a nagrodę firmy

pościg za balonem kulistym. N agrodę G argóyl p. Buttner z Poznania.
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ZWYCIĘSTWO STOW. MŁODZIEŻY W ZAWODACH
Pow iatow y Komitet W. F. i P. W. na 

pcw . Brasir-wski (woj. Wileńskiego) zor­
ganizow ał święto w. f. i p . w . w  mia­
steczku W idzach, które odbyło się w  dn. 
20 i 21 bm. Ze wszech stron powiatu 
przyby a młodzież, zrzeszona w  organi­
zacjach p. w. i w. f. Stawili się uczniowie 
Szkoły Rolniczej w  Opsie, Kluby Policyj­
ne, Związek Strzelecki, Koła Młodzieży 
Wiejskiej o raz Stowarzyszenia Młodzie­
ży Polskiej. Konkurencja silna i nierówno 
mierna, bo w  jednym szeregu policjanci 
i druhowie. S. M. P.

Uroczystość zaw odów  poprzedziło 
wv.f,vięcenie boiska, poczem rozwinęły się 
zapasy młodzieży wiejskiej w dziewięciu 
kcn ' urencjach sportow ych (trójbój lekko 
Ft’; tyczny, biegi, sztafety, strzelanie itd.). 
Na czoło wszystkich organizacyj wysunę- j 
la się katolicka organizacja Stow. Ml. i 
Tc!., raz po raz zdobywając pierwsze i 
dalsze miejsca. Podczas rozdaw ania na­
gród  zwycięstwo Stow. Młodzieży P o l­
skiej okazało się w prost imponujące: oto - 
na ogólną ilość 25 nagród S. M. P. zdo­
byty ló , a więc prawie dwie trzecie;

Z KSIĘGI PHZYR3DY
L O S Y

Pismo zawodowe młodzieży wiejskiej Mlo-1 
fiy Rolnik pisze w artykule p. C. B. p. t . : W 
obronie kota:

— Zabawą je s t dla młodzieży dręczenie 
zwierząt, a  zwłaszcza kotów. Psy bronią się 
ja k  mogą, ale biedne kocięta, to już napraw ­
dę męczone są bez miłosierdzia. Kotowi n ik t 
jeść nie daje, bo „ma myszy", a jak  się naje 
w domu, to nie będzie ich chciał łowić. Koto­
wi się przycina ogon, by był łowniejszy. Je st 
to barbarzyństw o, bo co ma ogon do łowności?

Biedne kocięta są skazane na sta łą  mękę 
po chatach wiejskich. Głodne, chude, litość 
wzbudzają w sercach miłosiernych, bite, szczu­
te, s ta ją  się praw ie dzikiemi. Opiszę wam je ­
den obrazek z życia kotki.

Obok mego domu płynie struga  dość duża. 
W strudze tej piorą kobiety bieliznę, przędzi­
wo, chłopcy rw ą ta ta ra k  na piszczałki i łowią 
ryby, dziewczęta zbierają niezapominajki. Lu­
bię te kwiaty', więc często chodzę nad brzeg 
strif.tt.vka, by niemi ubrać ołtarzyk i fotogra- 
f ję  tych moich najdroższych, co już odemnie 
odeszli. Razu jednego, gdym poszła po to 
kwiecie, patrzę, a tuż na łące leżą 2 kocięta, 
maleńkie, nieżywe, idę dalej, patrzę, wśród 
ta ta ra k u  leży kot — duży, biały, w czarne ła ­
ty, a  w pysku trzym a kociątko! — zrozumia­
łam. To była m atka! Nie trudno mi było dojść 
po te j nitce do kłębka — oto zwykłym, przy­
jętym  sposobem dzieci potopiły małe kocię­
ta , — niestety zwykle to każą robić rodzice 
dzieciom, z czego dzieci robią sobie okrutną 
zabawkę. Ale zabijając kocięta, zab ija ją  i mi-

wszystkim pozostałym zawodnikom przy 
padło w  udziale 9 nagród, z których Zwią 
zek Strzelecki zdobył dwie, chcć był naj­
liczniej reprezentowany, b-o w  liczbie 250 
blisko osób, jedną nagrodę zdobyło Koło 
Młodzieży Wiejskiej, resztę Klub Policyj­
ny i Szkoła Rolnicza w  Opsie.

To wspaniałe zwycięstwo, jakie od­
niosły Stow arzyszenia Ml. Pol., zjednało 
katolickiej organizacji powszechną sym­
patie, uznanie i poklask. Powodzenie S. 
M . iP. ject zasłużonym wynikiem wyścigu 
rzetelnej i poważnej pracy kulturalno - o- 
światowej.

W związku ze świętem p. w. i w. f. 
w  niedzielę dn. 21 bm. odbyło się uroczy­
ste poświęcenie sztandaru S. M. P. w Wi­
dzach w obecności przedstawicieli w ładz, 
społeczeństwa i licznej rzeszy sympaty­
ków i przyjaciół katolickiej młodzieży. 
Jest to  jeszcze jeden dow ód łączności o r­
ganizacyjnej, mimo nieraz fatalnych w a­
runków pracy, mimo licznych trudności, 
będących często wynikiem złej woli ludz; 
na stanowiskach społecznych. (KAP).

K O T A
łosierdzie w swych sercach nietylko do kotów, 
lecz i do innych zwierząt, a  naw et i ludzi. — 
Kocięta miauczały. Kotka to słyszała, — zape­
wne zaczajona gdzieś w traw ie, wreszcie gdy 
mali okrutnicy odeszli, rzuciła się biedna r a ­
tować swe dzieci, niestety — już nie żyjące! 
Przytem  nie umiejąc i nie mogąc pływać — 
sama z ostatniem  swem dziecięciem utonęła i 
choć sam a m artw a, z pyszczka nie wypuście, 
swego dziecka, bo była m atką.

Tak więc ten obrazek z życia kota. niech 
was nauczy mili czytelnicy, że każde stworze­
nie żywe, ma czucie i rozum, każde czujo ból 
i uczynioną mu krzywdę. Przykładów orz;,'wią­
zania kota do swych dzieci mogłabym dużo 
przytoczyć, sądzę, że ten jeden powm.Nn wy­
starczyć na obudzenie uczucia litości ctla tego 
pożytecznego stworzenia, które Dęóki jest mało. 
to dla swych przemiłych figlów jo rt lubiaj e.
a potem, gdy dorośnie, je s t pożyteczno. Praw ­
da kot je s t też szkodnikiem, ni:; tezy pTa.-zki, 
młodą zwierzynę, ale gdy młodzież wiej tka 
otoczy opieką p tasie gniazda, nie będzie zasta­
wiać „oka“ na zajączki i kuropatw y, tu na­
prawdę szkody wyrządzane przez koty, nie bę­
dą zbyt straszne. Gdy jeszcze kot będzie do­
statecznie w domu nakarm iony, a nie j i \«  wy­
bredny w jedzeniu, dostanie kapkę mio tu, to 
od domu nie odejdzie. Usuwanie nadm iaru ko­
c ią t i psiąt, powinni wykonywać sta rs i i tą 
tak, by dzieci tego nie widziały, a naw et się 
nie domyślały, co się stało z maleńkiemi stwo­
rzeniami. Młodzieży serdeczna m oja! n iu rice  
uczyć się kochać zwierzęta.

K R O N I K A
L I P I E C
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ŚRODA

Dziś: Ignacego 
Jutro: P io tra

W schód słońca g. 3.55 
Zachód godz. 19.3 
W schód księżyca 23.36 
Zachód godz. 15.4

LISTY z P. W. K.

W KRAINIE POLSKICH BRYLANTÓW
Jest na W ystaw ie Poznańskiej jeden 

mały kącik przez który przesuw ają się 
zwiedzający trochę spiesznie i jakby po­
gardliwie. Nic dziwnego. Na prawo i na 
lewo nęcą i-ch dwa nałogi, a w  środku 
jest w ystawione coś takiego, co jest tyl­
ko malutkiem przyzwyczajeniem. Ale co?

Zaraz odpowiem. Nałogi, to tytoń i 
wódeczka. Przyzwyczajenie to... sól. 
Skromna sól, z którą jest tak samo jak z 
powietrzem, t. j. nikt nie czuje że je ma, 
póki g° nie zbraknie, ale obyć się bez nie­
go nie można jeszcze bardziej, niż bez 
wódki, albo bez tytoniu. Sól tak samo. 
Niby to jej nikt nie smakuje osobno, ale 
niech tylko kucharka zapomni, że trzeba 
potrząsnąć  solniczką nad garnkiem! Pan 
domu zrobi piekło, trzaśnie drzwiami i 
pójdzie do restauracji. Przynajmnie nie­
jeden.

Otóż monopol solny w ystąpił wcale 
skromnie, jak na takiego m agnata, jakim 
się później okazuje. Jedynym jego zbyt­
kiem jest wspaniały kryształ soli kamien­
nej, prześwietlony pięknie lampami elek­
trycznemu a w ażący ni mniej ni więcej 
tylko 1600 kilogramów. Kto chce, schodzi 
obok niego w dół, gdzie zrobiono natural­
nej wielkości szyb solny, z wózkiem do 
wywożenia tych naszych polskich bry­
lantów. Bo czysty dochód, jaki Polska 
osiągnęła z soli, wyniósł w  roku 1928 bez 
mała pięćdziesiąt miljonów złotych (d o ­

kładnie 48 i pól). Jest to suma tem pięk­
niejsza, że w r. 1924 zarobiliśm y na do­
brym smaku naszych zup i mięs tylko 14 
miljonów, zatem trzy razy mniej.

Są więc to dla skarbu naszego istne 
brylanty, bo w praw dzie dobywa się je na 
tony, co z tamtemi brylantami by się nie 
przydarzyło, ale za to jest tych ton bar­
dzo dużo. W  roku 1919 mieliśmy samej 
soli kamiennej 110.000 ton, a w roku 
1928 aż 170.000, nie licząc soli warzonej, 
którą dobywamy w różnych dzielnicach i 
okolicach: w Kałuszu, w Bochni, w Ino­
wrocławiu, i k tóra osiągnęła w  r. 1928 
okrągłe 112.000 ton. '

Nie śpieszmy się więc zabardzo do 
wódeczki i do tytoniu, a poświęćmy chwi
le naszej poczciwej soli, b o  jest ona wiel- 
kiem narodowem  bogactwem  i gdybyśm y 
ją z zagranicy musieli sprow adzać, to 
skarb dobrzeby na to stękał. Chleb w Pol­
sce mamy, soli nam nie zbraknie, mamy 
czem witać miłych gości, a swój chleb 
możemy solą obficie posypać. Kopalnie 
wielickie są jak wiadomo światowem 
dziwowiskiem i one same, gdyby im zro­
bić dobrą reklamę, powinnyby turystów 
obcych do nas przyciągać. Gdy rozwi­
niemy produkcję jak się patrzy, to wy­
w óz się powiększy i- nasza sól powędru­
je tam gdzie pieprz rośnie. A z drogi 
przyśle nam jako gościniec różną „m o­
cną walutę". K. , , , .

SCENTRALIZOWANIE KLINIK
Wydział lekarski Uniwersytetu W ar­

szawskiego powziął uchw alę przeniesie­
nia niektórych klinik do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, celem scentralizowania tych 
zakładów. W edług cpinji wydziału le­
karskiego, reforma ta będzie dogodna dla 
miasta i ma w ażne znaczenie dla uniwer­
sytetu pod względem naukowym. Dla wy 
miany zdań oraz opracow ania w arunków  
zamierzonych przenosin wydział lokar- 
ski pow ołał specjalną konferencję, która 
jak to  już wiadomo jeszcze w  ubiegłym 
mitasiącu omó-wiła dokładnie tę sprawę.

Przenoszenie klinik trw a w  dalszym 
ciągu i będzie wkrótce zakończone.

UDZIAŁ MIASTA W  LICYTACJACH 
NIERUCHOMOŚCI

M agistrat występuje do Rady Miej­
skiej o upoważnienie p. Prezydenta mia­
sta do delegow ania radcy prawnego, ce­
lem brania udziału w licytacjach nierucho­
mości, na hipotekach których zabezpie­
czone są sumy na rzecz instytucji miej­
skich lub zakładów dobroczynnych, po­
zostających pod Zarządem miasta. W wy­
padkach tych przedstawiciel m iasta miał­
by praw o licytowania do wysokości su­
my, obejmująćej wpis od długu. Dotych­
czas zgodnie z obowiązującemi przepisa­
mi udział przedstaw iciela m iasta może 
nastąpić dopiero po uzyskaniu uchwały 
Rady Miejskiej i zatwierdzeniu jej przez 
w ładzę nadzorczą, a procedura ta  bardzo 
przewlekła, mogłaby powodować utratę 
sum lub zapisów dobroczynnych, uloko­
wanych hipotecznie.

PRZEJĘCIE CYTADELI
Po ukończeniu prac przygotowawczych 

przez komisję wojskowo - m agistracką 
w sprawie przejęcia przez miasto tere­
nów szpitala U jazdowskiego, Cytadeli i 
Esplanady Praskiej, obecnie powołana 
będzie komisja m iędzym inisterjalna dla 
zdecydowania, które grunty m ają być 
przekazane miastu, a które muszą pozo­
stać we władaniu państw a lub władz 
wojskowych.

Jak wiadomo, komisja wojskowo- 
techniczna dokonała jedynie szacunku 
wspom nianych terenów wraz z zabudo­
waniami, które mają być przekazane 
gminie stołecznej. Obecnie w opracow a­
niu jest regulacja wspomnianych tere­
nów.

Prace te są niezmiernie ważne dla przy 
szłej rozbudowy W arszaw y, albowiem po 
przeniesieniu szpitala Ujazdowskiego, 
pow stać tam ma dzielnica reprezentacyj­
na, a po wybudowaniu dla potrzeb woj­
ska innych pomieszczeń koszarowych, 
W arszaw a uzyska znaczne obszary na 
Pradze zaopatrzone już we wszelkie in­
w estycje miejskie (gaz, elektryczność, 
tram waje, wodociągi i kanalizację), cał­
kowicie przygotow ane dla ruchu budo­
wlanego na szerszą skalę.

INWESTYCJE CHŁODNICZE
W  końcu wiosny r. b. ukończono prze­

robienie urządzeń chłodniczych w hali 
Mirowskiej w celu zamiany dotychczaso­
wego systemu siarkow ego na system 
am oniakalny, gdyż dotychczasowe urzą­
dzenia siarkowe istniały zgórą 30 lat i 
były zniszczone przez Niemców wobec 
wywiezienia części miedzianych i przeżar 
cia części żelaznych, któremi zastąpiono 
miedziane.

Oprócz tego na jesieni ukończone bę­
dzie skanalizowanie chłodni, gdyż obec­
nie leży ona poniżej poziomu sieci kana­
lizacji miejskiej.

W szystkie te inwestycje pochłoną oko­
ło 250.000 złotych.

KOSZTY UTRZYMANIA
Posiedzenie komisji do badania zmian 

kosztów utrzymania, w celu ustalenia 
zmian, jakie zaszły w maju w porównaniu 
z kwietniem, w czerwcu w porównaniu z 
majem i w lipcu w porównaniu z czerw­
cem, odbędzie się prawdopodobnie w po­
niedziałek, 5 b. m. Komisja dokona obli­
czeń oddzielnie za 3 miesiące na jednem 
posiedzeniu, gdyż niejednokrotnie zwo­
ływana w maju i czerwcu nie mogła do­
konać tych prac, z powodu braku quo- 
rum.

EMIGRACJA Z WARSZAWY
W edług danych państw ow ego urzędu 

pośrednictw a pracy w W arszawie w cza­
sie od 15 do 20 lipca wydano 41 za­
świadczeń dla otrzym ania bezpłatnych 
paszportów  zagranicznych przez osoby 
wyjeżdżające w celach zarobkowych 
27 —  do Francji, 10 —  do Belgji, 2 — 
do Czccho - Słowacji i po 1 —  do Nie­
miec i Holandji.

Nadto do misji francuskiej w Mysło­
wicach skierowano 1 osobę do krewnych, 
zatrudnionych we Francji.

i
NOWE RZEŹBY DLA PARKÓW MIEJ­

SKICH
Ostatnio m agistrat zamówił następują­

ce rzeźby dla ustaw ienia ich w parkach 
miejskich: rzeźbę p. t.: „Rytm" dłuta Hen 
ryka Kuny —  dla parku T raugutta, „M a­
cierzyństwo" Karola Szymanowskiego 
dla parku Ujazdowskiego. „Zdrój" Jana 
Biernackiego i „K ąpiącą się" Olgi Niew- 
skiej — dla parku Skaryszewskiego, w re­
szcie „Ew ę" Edw arda W ittiga, co do któ­
rej niezdecydowano jeszcze miejsca po­
stawienia.

Z ZA KULIS TEATRZYKU
Tancerce Eugenji Kossakowskiej , (Płocka 

31), występującej w teatrzyku „Operetka L. 
Messa!" (M arszałkowska 114) zginął w tajem ­
niczych okolicznościach zegarek srebrny na rę­
kę, m arki „Mozera", który by! pozostawień;,' 
chwilowo w garderobie. Ponieważ w gardero­
bie wówczas, oprócz 19-letniej M arji Grochow­
skiej, (figurantki tegoż teatrzyku), nikogo 
więcej nie było, przeto poszkodowana podejrze­
w ając o dokonanie kradzieży wspomnianą f.- 
gurantkę, zwierzyła się ze swem spostrzeże - 
niem przed swymi kolegami. Po wspólnej na­
radzie postanowiono po skończonem przedsta­
wieniu, wyruszyć na poszukiwania Grochow­
skiej. Po odwiedzeniu kilku nocnych lokali, po-, 
szukujący odnaleźli wreszcie figurantkę w re­
s tau racji „L ij“, gdzie siedziała w towarzy­
stwie kilku mężczyzn. Kossakowska, nie zdra­
dzając żadnego zdenerwowania, ani wlaściwp- 
go celu swego przybycia, zajęła z kolegami — 
świadkami sąsiedni stolik. Dopiero po pew­
nym czasie poszkodowana w stała, podeszła do 
stolika, gdzie siedziała Grochowska, wzięła jej 
torebkę, otworzyła i ku swej niemałej radości « 
znalazła swój zegarek. Wówczas dopiero Kossa 
kowska zawiadomiła policję, k tóra w tej sp ra­
wie sporządziła odpowiedni protokół. Oskarżo­
ną Grochowską przesłano do dyspozycji sądu 
grodzkiego, oddziału 10.

ZATARG Z ROBOTNIKAMI -
W biurze firm y tow. akc. „Kawęczyńskie 

Zakłady Cegielniane" przy ul. Kredytowej 16, 
wynikł za ta rg  pomiędzy robotnikami tychże 
zakładów — a firm ą na tle ekonomicznem. — 
Robotnicy w liczbie 150 osób wszczęli aw an­
tu rę  z dyrektorem Aleksandrem Jungiem  (Ne­
we - Miasto 9), żądając wypłacenia im zale­
głych od 5-ciu tygodni zarobków. Przybyły na 
miejsce kierownik I-go kom isarjatu , Sztab, 
dzięki taktownemu postępowaniu wszczął ro­
kowania z robotnikami, za ta rg  załagodził i 
tym sposobem aw anturę zażegnał. Robotnicy 

| otrzymawszy przyrzeczenie, że zaległe zarobki 
j będą im w tych dniach wypłacone rozeszli się 
do domów.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA
W ciągu nocy ubiegłej agitatorzy komuni­

styczni znowu rozwiesili 3 płachty czerwone z 
napisam i antypaństwowemi w nastęouiąevch 
punktach m iasta- T rorhm alna (pom iH -y do­
mami 10 i l i t .  N '-1-.! róg Okopowej oraz No- 

solipie róg Smecz j.
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Z A G IN IO N Y
21-letni Franciszek Piórkowski, głuchonie-^ 

my będąc, jako poborowy •— na observ.acji w 
szpitalu Ujazdowskim, dnia 4-go b. m. byt 
wypisany z tegoż szpitala do domu, we wsi 
Pełki (gm, Mjszyniec, pow. Ostrołęcki me 
powrócił. Rysopis: Wzrost średni, szczupły,
szatyn, tw arz pociągła, nos c-enki diugi, ub ra­
ny w g arn itu r  jasny  w paski, czapka g ran a­
towa maciejówka, w butach z cholewami.

PRZYWŁASZCZENIE 18.000 ZŁ.
Ju ljan  Słupski (Redutowa 9), właściciel

drukarni przy ul. Elektoralnej 10, zawiadomił 
policję, iż zięć jego Hildebrand, prokurent te j­
że drukarn i przywłaszyczył 18.000 zł.

T E A T R Y
PEPEPTUAR.

TEA TR W IELK I nieczynny.
TEA TR NARODOWY. Dziś i ju tro  g rana 

będzie komedja Jerzego Szaniawskiego „Adwo­
kat i róże“, k tóra stale zapełnia widownię. — 
Świetni wykonawcy pp.: Wojciech Brydziń- 
ski, Dunin - Osmólska, Gromnicka, Zahorska, 
W arnecki, Norski, Gawlikowski, Zieliński i 
Myszkiewicz cieszą się zasłużonem uznaniem.

UROCZYSTY WIECZÓR KU CZCI 
WOJCIECHA BOGUSŁAWSKIEGO

Pełne próby z Uroczystego Wieczoru ku czci 
Bogusławskiego dobiegają koć ca. Wieczór 
ten odbędzie się, jak  już donosiliśmy 2-go 
•sierpnia, w nadchodzący piątek. Odegrane bę­
dą: jeden ak t świetnej komedji „Spazmy mo 
:lne“, wodewil ze śpiewami p. t . : „Duch prze­
ciwieństwa”, jeden ak t melodram atu „Iz ka- 
h a r”. Nadto na rozpoczęcie wieczoru wykona­
ny będzie prolog pióra Adama Zagórskiego p. 
t.: „Odgłosy stulecia"; a na zakończenie wie­
czoru wygłoszony zostanie wiersz Or-Ota „Bo­
gusławski".

Udział biorą pp.: dyr. Solski, Chmieliński, 
W ęgrzyn, Grelichowska, Brydziński, Gromni­
cka, Lindorfówna, Smosarska, Halska, Cha- 
veau, Gzylewska, Lenczewski, Łuszczewski,: 
Tadeusz Frenkiel, Zieliński,VNorski, Solarski, 
Bay - Rydzewski, Myszkiewicz, Zejdowski i 
inni. Reżyserja W. Radulski; dekoracje i ko- 
stjum y pomysłu prof. Wincentego Drabika.

TEA TR  LETN I. — Dziś g rana  będzie peł­
na humoru lekka komedja am erykańska Lari- 
ca „Gorączka nafty",; na której publiczność 
doskonale się bawi, serdecznie oklaskując wy­
konawców ról głównych pp.: Gorczyńską,
Gellównę, Łaską, Hnydzińskiego, Janusza, 
Wincentego Rapackiego i Wyrzykowskiego.

Te a tr Polski
Wielki kram

TEA TR  POLSKI. — Dziśf", po raz ostatni 
świetna komedja polityczna B ernarda Shaw p. 
t.: „Wielki K rain", k tóra to sztuka z powodu 
wyjazdu na dłuższy urlop p p .: M arji Frzy- 
byłko - Potockiej i Kazimierza Junoszy-Stę- 
powskiego w pełni największego powodzenia 
schodzi z afisza.

Teatr Klaty
Przedstaw ienie zawieszone

T E a TR MAŁY. — Dziś z powodu jen. 
próby, przedstawienie zawieszone. We czwartek 
prem jera nowej komedji Kaweckiego p. t..: 
„P ara  nie para".

POTRZEBA ROZNOSICIELI do Ty­
godnika. Zgłoszenia do Adm. „Posi*w“ 
Krak.-Przeómieśrie 71.

Upały i kom urikacja powietrzna
W czasie obecnych upałów podróże 

koleją są prawdziwą męczarnią. Dlatego 
też nic dziwnego, iż na szlakach powietrz 
nych panuje olbrzymia frekwencja 
wszystkie miejsca w samolotach komuni­
kacyjnych na wiele dni naprzód są wy- 
sprzedawane. Bo czyż można porównać 
nużącą jazdę koleją, trwającą 10 —  12 
godzin, z przyjemną 2 do 3-ch godzinną 
podróżą przez chłodne przestworza w ol­
ne od kurzu i sadzy?

Samoloty kursują codziennie między 
Warszawą, Poznaniem, Katowicami, Kra­
kowem, Lwowem, Gdańskiem i W ie­
dniem, a na poszczególnych przestrze­
niach nawet dwa razy dziennie: rano i 
poporudniu (W arszawa —  Poznań, War­
szawa —  Katowice — Kraków).

Podróże powietrzne w czasie obecnych 
upałów są poprostu przyjemnością i 
poczynkiem, a niska cena biletów (spe­
cjalne ulgi z okazji W ystawy Poznań­
skiej) zezwala najszerszym sferom pu­
bliczności korzystać wszechstronnie z 
idealnego środka lokomocji XX-go wie­
ku, jakim jest samolot: szybki, bezpiecz­
ny, wygodny.

Warszawa, w lipcu 1929 r.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do ronienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ WYGODA**
Marszałkowska 38 m. 20.

O P T Y K

S T. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa, N ow t-lw łat 40 .

w podwórzu gdzie kino 
„PA N ”.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S K I
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27 .

TAPICER-DEKORATOR
Przyjm uje roboty  I p rze róbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach  1 tylko 
w p ierw szorzędnym  gatunku  k an a ­
py 1 fotel ? KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, w sz tlk  emi m aterjam i, otom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace go­

towe 1 na obstalunk l. 
Telefon 533-73*

5 g rO S Z y  to  w ydatek  na k tó ry  
s tać  każdego. W spieraj misje przez 
nak lejan ie  na wszelkiej k o re sp o n ­

dencji znaczka m isyjnego 
wartości S  g r o s z y .

Do nabycia  w K sięgarni
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGA
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM . 71.

"NA RATY I ZA GOTjWjg!

wykwirrtire u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał Kordus junior i S-ka W a r s z a w a ,  Ż y t n i a  3 4
teł. 256-72.

f  cle ca w łasne j hodowli: rośliny  szklarm ow e 1 g runtow e w donicz­
kach i na kw iat cięty, oraz w szelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparu je  specjalny zakład  po ce­

nach p rzystępnych

S. Kuliński I S. Zajat
k m - Ś w i a t  33 w  podwórzu.

fu l. 149-zy.

KAPELUSZE 

FILCOWE.  
pN 5ŁUMK IWE, 

P ANAMY.
o.az czapki płócienne  
w m odnych fasonach, 

p o l e c a :

B A L U S T R A D Y
schód;, okna, kolu­
mn; robot; husar­
skie po cenach 
konkurenc;jnych so­

lidnie wykony. ;
J. KRYGIEL ut 10. (el. 53-18.

ł arby la kie ry i ch em ikalia

ZYie sIe w  R u d n ick i

W arszawa, Podw ale 13 
t e l .  3 3 5 - 2 2  i  1 9 1 - 8 0 .

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

Rekl ama jest 
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

N A R  A T  Y
(CCRPOWICZ WACŁAW
^ io d o w a  6 , tel. ia 2 -2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta  
n ęskic, dam skie, garn itury  oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
bind iny , wełny, jedw abie i inne. 

Ci b u w 1 c.

Ogłaszajcie sie 
w dziale 

GDZIE KUPOWAĆ 
W WARSZAWCE.

W a r s z a w s k i e  Z a k ł a d y  K o n fe k cy jn e
£p, z ogr. odp.

Eiu ro  w  W a rs z a w ie , u l . Po d w a le  1 3
te le fo n y  191-60 I 3 3 3 -2 2 .

\X‘ I i» 5 n e w y t w ó r n i e :  O dzież 
konfekc  ma, odzie.': techniczna, 
t f e lu n a  sportow a, um undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

IA N  Ś N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich  l z pow ierzonych materjałów . 

Solidnym  udziela kredytu.

M CDI r  so lidn e  najtanie j]  
lYlLI ILL W ybó r wielki!

Sypialn ie, jada ln ie , gab inety . Kre­
densy, stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany, kozetk i. B rystotki, oka­
zyjne salony  1 kom plety  klubowe. 
Gotówką, m i .  D ogodne wa­

runk i.
„  F  U  O  R  I D  A  »• .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skiej

Kapelusza
i

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11.

NA R ATY  I ZA GOTÓWKĄ
W ykw intne okrycia  damskie, mę­
skie, ueznlowskle, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddaję  na dogod­

nych  warunkach.
Solidna robota. Ceny konkurencyjno.

L .  Szabłowski,  Bracka 6.

BOT Y ?, łKSWU
wykonywa.

SZEWC 0RTUPEDY5TA

A-CIEa MAI'!
■ 'E l e k t o r a l n a  1 9 .

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

W y k o n y w a .
Roboty marmurowe gri litowe z 
p iaskow ca I reperacje  takow ych. 

C en y k o n k u r e n c y j n e .
K ow y-Św laf Nr. 38. T e l. Nr. 1 4 5-9 2 .

Fadryku luster I szliflernla szkła 

B-Cia BABICZ
W arszaw a, Solec 77, tel. 150-02.

Lustra meblowe I galantery jne, 
szkła  techn iczne  oraz w szelkie ro ­
boty w zak res szk ląrstw a w cho­

dzące.

PATEF03IY prawdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
A D A M  KLIMKIEWICZ 

M arszałkowska 154 ^  
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

•JCDI C C E N  Y wyjątkowo nlz- 
Ufl J L u i  kie, lecz gotówką. P ro ­
szę spraw dzić! Sypialn ie, jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, p o jedyn­
cze sztuk i. Specjalność: g a rn itu ry  
klubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
otom an wybór, kozetk i, tapczany  

Ew entualn ie  odpow iedzialnym  
częściowy kredy t. HOŻA 21.

M EBLE LUKSUSO W E. Gabinety, Jadał-
nie, syp ialn ie, salony  m ahoniow e, 
złocone, klubow e g a rn itu ry  sk ó ­
rzane nowe 1 okazyjne. W jibór p ię ­
knych  kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk łch  cenach, lecz go­
tów ką.—P roszę  sprawdzić! E w entu­
alnie odpow iedzialnym  częś.clowy 
kredy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I , 

P rosim y  ad res  zachować.

W  C Z A S IE  W A  K tt. I
przypom ni! Tatusiow i 1 M am usi, 
żc w nowym  roku  szkolnym  kupić 

chcesz  książk i i podręczn fk l
W KSIĘGARNI

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
WARSZAW A, KRAK. PRZEDM . 71.

M E D A L E  Z Ł O T E )
Petersburg 19 1 S i . ,  W arszaw a 1 927 r .  

C  R T O P ^ D A
ANT. KUGLER

M ARSZAŁKOW SKI Nr. 42
teiefon 146-32.

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o te z y ,  apa-afy 
ortopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  ł 
p r z e p u k l i n o m  e, 
wkładki nr p ła r^ą  
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

K Mr. K JC C. sorkowski
W W arszaw ie, M arszałkowa 

Telefon 235-96

Przyjm uje  o bsta lunk l z w łasnych 
1 pow ierzonych m aterjałów , 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

APOSTOŁ RZYMU?
niebawem będzie do nabycia  

w e wszystkich księgarniach.

TAJŁilWHICA ZDOBYCIA SW IEL2J I P IĘ K N E j CERY
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno­

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek­
towne skutki, ru inu ja w krótkim  czasie cerę na zawsze.

Po długoletnich badaniach udału się chemikom BERLIŃSKIEGO?" ihA- 
BDRATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem nicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej eirze, tryskającej zdrowiem i młodością

PŁYN SIMI Beri. Labor. Kosm it. osta tn i tego rodzaju wyna.azek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszi ikie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zm arsz :zki i n ienaturalne zaczerwiemonia skóry, nadając je j kw itnący 
i mJouoeiuny wygląd.

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulacje krwi, wchłaniając zużyte sok! 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek  podskórnych 

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
c e rt lśniącą, przyczem je s t absolutnie nieszkodliwy, jak  to  
stwierdzili specjaliści.

PO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH IPER FFJM EFJACH 
SZWAUA.; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

{ftdać &Uw SIMI.

Gilzy patentowane Ł pa -wćjną 
watką . O A N D Y "  patent Nr. 714 

Polskie) wytwórni gila
„ Z N I C Z "  

Bronltław jzjuowikl | s-ka
Warizawa, H arn a tk ^ i'- 4®, M. 162-48.

Wyjeżdżając na urlop wypoczynkowy w łóż do walizki kilka  
dobrych książek, abyt w czasie niepogody się nie nudził. 

Pu-rleicl: Grochowskie) „ D w ó r  i  C h a t a ' * ,  „ W ó j t ć -  
w n a * * .  Spiiimauna „ T a j e m n i c a  s p o w i e d z i " ,  
Lkrmite’a „ J a k  z a b i ł a m  m o j e  d z i e c k o " ,  

Tyszkiewicza „ D z i w n e  O p o w i e ś c i "  
są do nabycia we wszystkich księgarniach.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie Ina warszawskich dworcach kolejow ych 20  grótzy. Przedpłata m iesięczn ie w W arszawie i na prow incji’4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E N i  Za w ysokość 1 milim lub za jego m iejsce, przed tekstet= (układ 4-szpnltowy) 70 gr. W tekście (nklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki I zł. 50 gr. Za tekstem  
m jera jn e ) układ 8  szpaltowy 30 gt E rctn ć  za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy 50$ łaniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

Oytoszeala Przylanie s le  tytkę ze gotówkę.
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